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inia uroku Anglii a oszołomiony try- 


Lisów, 18 września. 


Każdy zamach na interesa bry- 
tyjskie w najodleglejszej części świata 
wzbudza w prasie londyńskiej podej- 
rzliwość, nawet otwarte posądzenie, 
że jestto sprawka zawiści rossyjskiej. 
dziełe jej podstępnej polityki. Prasa; 
rossyjska odwzajemnia się pięknem za i 
nadobne i wszędzie, gdzie w grę wcho-; 
dzą jej interesa, szuka podejrzliwie ; 
wątku intrygi angielskiej. Tak konse- | 
kwentnie i na każdym kroku objawia; 
się ta wzajemna nieufność, że nawet. 
w Europie z tego stanowiska Zapa- | 
trują Się na wszystkie niemiłe dla An- | 
glii lub Rossyi wypadki. Nawet klę- 
skę Anglików w krainie Zulusów cheia- | 
no koniecznie wprowadzić w związek i 
z intrygami rossyjskiemi, chociaż nie 
było do tego najmniejszej podstawy. 
Inaczej rzecz się ma z katastrofą w 
Kabulu. Tu wszystko przemawia za 
domysłem, że sami Afganowie z wła-, 


snej inicyatywy i na własną odpowie | 
dzialność nie wymordowali catego per- 
sonalu angielskiego poselstwa. Zwła- 
szGza w razie urzędowego potwierdze- 
nia wiadomości, że emir Jakób chan: 
jest wspólwinny katastrofy i teraz pray- 
gotowuje się do świętej wojny prze- 
ciw Anglii, posądzenie Kossyi o wpływ 
na politykę emira miałoby silną pod- 
stawę. Poprzednik dzisiejszego emira 
zostawał moterycznie pod wpływami 
rossyjskiemi i mimo poniesionej klęski 
nie dał się odwieść od raz obranego: 
kierunku. Jakób chan zastał stosunki! 
w tak rozpaczliwym stanie, a Rossya 
tak była uieprzygotowaną do czynne- ` 
go poparcia Afpanów, Że zawarcie 
traktatu z Anglią było koniecznością. 
Od tej pory jednak rossyjscy agen- 
ci mieli już dość czasu do podkopa- 
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— Blondynki bywają czasami ładne — | 


mówił wesoło pan sędzia. — Ten hultaj Wa- 
eław ma dobry gust... Powiądam ci, ja go 
tu swatam z jedną panienką, córką mojego 
przyjaciela, brunetką z okiem jak iskra... 
ale on nie, powiada: za blondynkami prze- 
padam, i ma racyę. Ja tego samego jestem 
zdania... Spojrzyj na moją Helę, no dziś je- 
szcze jest sobie tak niczego kobiecina, ale 
żebyś ją był znał przed dwudziestu laty, mó- 
wię Gl, to niebo do ziemi... 

> — Mikołaju, usiądźće —— przerywa kwa- 
Sno małżonka — į pij herbatę... proszę, niech 
pan bierze szynkę I | 

NB Zà pozwoleniem — ciagnie dalej, 
siadają na krześle i mnie sadzając obok — 
zobaczyłem ją pierwszy raz na edpuście w 
Łomży... Przy bierzmowaniu.... Zgłupiałem, 
daję Gł IOWO nie wiedzialem, co Się że mną 
dzieje... Włoski kręcone, jak u aniołka, oczki 
fioletowe, teraz jej zbladły, ale wtenczas to 
formalnie dyabełek jskiś w nich siedział, a 
minka pnie dobrodzieju, jak u nowonaro- 
dzonego dziecka. Ja byłem wtedy skończe- 
nym mag, strem Prawa, i byłem na aplikacji 
przy Trybunale — a mówię ci. zdechł pies — 
straciłem głowę! 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Emir 


umfami Oavagnari wezesnie tego nie 


spostrzegł i padł ofiarą zbytniej otuchy. 


Trudna i wielce uciążliwa karı- 
pania czeka Anglików w Afganistanie. 

i ludność Kabulu wiedzą, że An- 
glicy torują sobie drogę do stolicy z 
haslem zemsty, którego nie zamnasko- 
wano nawet dla pozoru frazesami o 
wspaniałomyślności brytyjskiej. Čava- 
enari musi być pomszezony, bo w je- 
go osobie znieważona została potęga 
i powaga cesarzowej indyjskiej. Anglia 
słynie z tego. że energicznie ujmuje 
się za każdym poddanym swoim, kto- 
ry w obeem państwie doznał krzyw- 
dy. Cóż więc mówić o pobłażliwości 
w tym wypadku, gdy nie chodzi o 


mienie lecz o głowy, nie nieznacznej | 


osobistości, lecz dygniiarzy reprezen- 
tujących Wielką Brytanię w zwycię- 
Żonym kraju! Afganowie mają wszelki 
powód do wystąpienia 7 rozpaczliwym 
oporem. Na polu walki mogą przy- 


i najmniej drogo sprzedać swoją już 


dziś tylko połowiezną niezawisłość, 
wpuszezając zas Anglików bez oporu 
do Kabulu bynajmniej tem nie roz- 


i broją ich żądzy odwetu i nie popra- 


wią swojego losu politycznego. Wszy- 
4 . > ke s 
stko więc przemawia za tem, że dru- 


'ga kampania afgańska będzie co do 


trudności terenu tak samo uciążliwa 
jak Sierssza, A W p 
moźe nierównie więcej 
sztowną,. 


Ze emir ma powoływać wojska 


o 


1 szczepy podległe do wojny świętej, 


to nie zatrwoży bardzo Anglików. Ta 


święta wojna, tak straszna z epoki, 
w której żywioł muzułmański wystę- | ,, 


pował zaczepnie i zdobywał całe kra- 
je, stała się dziś niewinnym frazesem. 
Sułtan odgrażał się tak długo rozwi- 
nięciem sztandaru proroka przeciw 


Rossyi a nie uczynił tego, bo wiedział, ' 
że skutek uie dorówna szkodzie, że 
sztandar proroka nie zatrzyma Ros- 


ty i tak często ją tracisz! 
r . . 4 
—— Aa pozwoleniem, na byle eo nie tra- 


cę, ho ho... Ty nie patrz na moją siwą glo- | 


Wẹ, bo ja panie dobrodzieju jeszeze tu. mło- 
dy... i czezę eo piękne i świeże i szlachetne! 
„7 Pan sędzia zawsze poeta! — odzy- 
wa SIĘ pan Wacław, zapalając papierosa. 
— Prawda, ja rzeczywiście jestem poe- 


tą, choć dwóch wierszy nie ułożyłem nigdy: 


lecę — gonię wspomnień mary, 
Z kwiatów życia wieniec plotę; 
Piękność, miłość, czucia, wiarę, 
Na ogniwa spajam złote.... 


Albe to: 


łza na krótko oko cieni, 
Częściej płoną w niem rozkosze . 
Bo co ziemskie, rzucam ziemi, 
Co niebieskie, w niebo wznoszę. 


Żałuję mocno, że nie mogę czytelnikom 
odstąpić na tę chwilę moich oczu i mojej 
pamięci, aby mogli tak dobrze upizytomnić 
sobie pana sędziego, jak ja go widzę przy 
tej deklamacyi. Zwyczajnie mówiąc, zacinał 


się trochę, zastępując brak wyrazów wydy* ; 


maniem ust i rozszerzaniem powiek cczu; 
ale gdy deklamował — jąkanie się znikałe, 
cała twarz ożywiała się inaczej, a głos mo- 
dulował się do słów przez lejkowate ust zwę” 
żenie lub rozszerzanie. | 

Z przykrością muszę tu wyznać, że pa- 
ni i pan Wacław zapatrywali się na ten po- 
pis deklamacyjny sędziego z pewnem polito- 
waniem. W spojrzeniach ich dostrzegłem lek- 
ki uśmiech ironii, a pami nawet wzruszała 
ramionami 


biegu swuliu; 
krwawą i ko-; 


syan w zwycięskim pochodzie a ns- 
tomiast zniechęcić może państwa, kió- 


dzenie 


wy GINS 
WY Gay 


re nie chciały zezwolić na zgł: 
Turóyi. Gdyby zamiast Świętej 


| 
| 
| 


l'emir miaf do dyspozycyi jeden kor- 
|pus rossyjski, Anglicy mogliby się 
| więcej zatrwożyć. Ale o takiej pomocy 


(skuteczuej nie nie słychać. Gdyby 
| Rossya zamierzała ująć się ze Afga- 
| nistanem, mielibyśmy już pewne wska» 
| zówki z Petersburga. W pierwszej wy- 
|prawie na Afganistan Anglicy mówili 
|tylko e zakreśleniu granie naukowych 
|a teraz bynajmniej nie kryją się g za- 
(więc czas już najwyższy, aby Rossya 
|duak snać wystarcza to na razie, je- 
żeli Anglia zawikła się w nową kam- 
i panie i do tego w porze pod każdym 
| względem niedogodnej. Więcej niż na 
siłę odporną Afganistanu liezy roszyj- 
ska dyplomacya na niechęć, która jaź 
dawno objawiać się zaczęła w Anglii 
przeciw polityce lorda Beaconsfieldu. 
i prowadzącej państwo z jeduego pola 
ÓW na drugie. Podsycanie tej nie- 
| chęci większe ma dla Anglii znacze- 
inje niż opór armii afgańskiej, bo 
| tryumf Gladstonistów i ich dojście do 
jsteru większą korzyść przynosi Ros- 
'syl na przyszłość, aniżeli ocalenie nie- 
| zawisłości Afganistanu. 


| ES MM MATY JE KE TACA 


KORESPONDENCYE 


| 


Z Buigaryi, 2 września. 


długo interesowała i interesuje je 
(tąd Eerorę, może mie będzie bez 
dia czytelników Gazety Lwowskiej. Przesj- 
jam je na prókę niejako — u zaczynem od 
| tego, co jest zawsze nietylko miarą umysl 
| wego 1 politycznego Życia, ale także 


jego 


| 

| 23 co da znac 

, raymskiogo, ale jA jepo jeszcze przekonani. 
i Uważasz, doskonałość prawa rzymskisgo prý- 


| *atnego na czem zależy ? , 
Nie wiem —- mówię, Spuszczšjąv 


DeZY..., 


chodzi jakieś tam prawo ?... 


| 


kogoż nie interesuje rzecz, Na któej wspie- 
ra się porządek społeczny ? Uzekajże ; 


cały 


ja krótko ci powiem: Oto zależy raz na. le-| 


| galnej i systematycznej walee postępu z kon- 
| serwatyzmem, uosobiong w sporze mebeju- 
szów z patrycynszami, powtóre: na pracach 
znakomitych juriskonsultów z przekonania stoi- 


| miarem formalnego podboju i aneksyi, | 


|ujęła się za Afganistanem. Rossyi je- | 


— Mój Mikołaju -- odzywa Się Pani -— ; 
nie mecz pana Dołęgowskiego, CO J980 ow: 


: e,’ 7 ł 
— Za pozwoleniem, obehodzi go, bo; 
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 awierciaddekt, to jest, od dziennikarstwa. 
Zdziwieie się pewnie, gdy wam powiem, że 
|w Busgarjzi wychodzi 10 dzienników, i że 
muszą być dostatecznie czytane i popierane, 
i skoro się utrzymać mogą Wylicza je tu po 
i koleji: 

1. Drazawen Westnik, monitor rządo- 

i wy, jako organ oficyalny pierwsze zajmuje 
į miejsce w prasie narodowej bułgarskiej; wy- 
chodzi raz na tydzień w 1500 egzempla- 
.rzach, pod odpowiedzialną redakcyą pana 
Pioa Wikowa, szefa wydziała w minister- 
| stwie spraw wewnętrznych. 
| 2. Witosa, tak nazwana od imienia gó- 
(ry, której szczyt panuje ponad stolicą, opie- 
wanej wielokrotnie przez bułgarskich poe- 
tów. Wychodzi raz na tydzień. Dotychczas 
pojawiło się tego dziennika dopiero 20 nu- 
! merów, z odcieniem konserwatywnym. Ar- 
tykuły jega wychodzą po większej części z 
[pod piór ministeryalnych. Redaktorem na- 
czelnym pań (ernew. Odbija się w 1.800 
egzemplarzach a sprzedaje publicznie. Oza- 
sami ważny jaki ukaz albo ciekawy telegram 
podnosi liczbę sprzedanych jego egzempla- 
| rzy do 2.500. 

3. Celokupna Blgaria, czyli Połączona 
| Bulgarya, wychodziła zrazu w Tyrnowie. 
| Niedawno temu przeniesiono ją do Zofii. No- 
1 szą się dziś z myślą zmienienia pierwotnego 
| jej tytułu na Blgarsko Jedmistwo, (Unia but- 
|garska) albo ua Swoboden Pecat (wolna 
prasa). Odbija się w 1.600 egzemplarzach. 
Redaktorem naczelsym tego dziennika jest 
p. Piotr Sławejkow, poeta bułgarski. Wystę- 
puje oa bardzo energicznie przeciw doktry- 
nie obcej kolonizacyi, t. j. przeciw wpu- 
szczanin i przyjmowaniu do kraju zbyt licz- 
| nego napływu cudzoziemców, jako to Niem- 
jców, Szwajearów, Hrancuzów, Anglików i 
Włochów — obawia się bowiem, żeby przez 
te nie poniósł szwanku narodowy charakter 
bułgarski. Wolałby nawet powolniejszy po- 
i stęp nad zbyt nagle rozwinięty pod wpływem 
| obcych żywiołów. 

4. Blgarin, wychodzi w  Ruszczuku. 
| Jego głównymi redaktorami są pp. Bacewa- 
| 


ro i Popów. Najwięcej to rozpowszechniony 


| 5. Naród wychodzi dwa razy ua ty- 
Erien w Sistowie pod redakeyą p. Genowica, 
dawniejszego funkeyonaryusza ottomańskie- 


igo, wielkiego przeciwnika kolonizacji a zwo- 


o= Daruje pan sędzia — odzywa się 
[Waesaw, biorąc mię za rekę -- zostawmy tę 
: Fozprawę na kiedyjndziej, pani jest cokolwiek 
; lahą i musimy pożegnać państwa... 

Spodziewam się, ża pan Grzegorz — 


„dodaje pani -- zechce nass dom uważać za 
dom przyja d.. A opowiadan pana Wa- 


i elawa una się wiecej niż «i znajomi. 
p dlatego prosze jutro i pelutrze na obiad, da- 
. póki się pam nie rządzi... Bardzo proszę. 
nie żrabisz nam pan żadnej subjekcyi.... 

To mówiąc. podała mi rękę już z da- 
| Teko uprzejmiejszom spojrzeniem. niż przy 
powitaniu. 

„, Kiedy żegnałem sędziego, ten był na- 
pół nieprzytowny, z miną niewystrzelonego 
naboju... i ' 


— Ja cl mówię — odzywa się, odpro- 
wadzając mię do drzwi — że prawodawstwo 
rzymskie pojmuję. jako przyczynę w prawie, 
samą tylko wolę własną... 

— Aież Mikołaju, na miłość Boską — 


łennika zasady: Bułgaria farà du se! ąda 
on wypędzenia 5.000 żydów hiszpańskich, 
osiadłych w kraju od kilku już wieków, w 
których ręku znajduje się prawie cały han- 
del księstwa. Jego uporna przeciw żydom 
polemika wywołała w kraju pewien rodzaj 
kwestyi żydowskiej, która z każdym dniem 
większego nabiera znaczenia. 

6. Maryca wychodzi w Filipopolu w 
dwóch językach, po bułgarsku i po francu- 
sku. Domaga ona się połączenia Bułyaryi i 
Rumelii Wschodniej a nawet Tracyi. Redak- 
torem jej p. Danow, weteran powstań prze- 
ciw Turkom. 

Przytoczę jeszeze tytuły tych pism 
czasowych, które od niedawna zaczęły wy- 
chodzić i nie mają dotąd zbyt wielu abo- 
nentów. Do nich należy Bigaresko zname, 
które wychodzi w Śliwnie raz na tydzień o 
dążeniach panbułgarskich, Naroden glas, or- 
gan tak samo panbułgarski, wychodzi raz 
na tydzień w Filipopolu; Sławiamin, wycho- 
dzi w Ruszczuku pod redakcyą M. Stan£owa; 
Nakowalna (kowadło), które wzięło sobie za 
zadanie oczyszczenie języka bułgarskiego ze 
wszystkich a licznych naleciałości i wyrazów 
tureckich i greckich. Redaktorem jego jest 
dr. Bagorow, bardzo poważny pisarz, które- 
go prace filozoficzne stawiają w pierwszym 
rzędzie uczonych bułgarskich. 

Przyznać trzeba, że wiązanka to obfita 
a nawet snop spory, przewyższający licze- 
bnie wszelkie wyobrażenia tych, którzy np. 
pamiętają, jak po wojnie krymskiej jedno 
jedyne wychodziło w Konstantynopolu pi- 
semko p. t. Wiestnik bułgawski i to ra na 
tydzień. 

Jaki ta niepomierna liczba pism i 
dzienników wpływ wywarła i wywiera na 
opinię publiczną, na jej umoralnienie i wy- 
kształcenie polityczne, trudno byłoby dziś 
dokładnie oznaczyć. To tylko pewna, że nie 
przyczyniły one się nietylko do rozszerzenia, 
ale nawet do zaszczepienia między Bułgara- 
mi ducha tolerancyi. Pomijam tu wszystkie 
owe wielkie, krwawe ich względem Turków 
nadużycia a wspomnę tylko o wojnie prze- 
ciw fezom, bo i to cecha charakterystyczna 
czasu i sytuacyi. 

Wojna ta przeciw fezom, oczywisty 
symbol przeciw muzułmannizmowii Turkom, 
rozpoczęta i prowadaona uwjzażarcjej w Buł- 
garyi i Rumelii wschodniej, skończyła się 
zupełną fezów exterminacyą. To nakrycie 
głowy znikło tak samo na Dobrudży i w 
Nowej Serbii. Ale i w Bośnii, a nawet co 
dziwniejsza, w Tessalii i Epirze coraz mniej 
bywa używanem i wychodzi z mody. Da się 
to niezawodnie odczuć kilku znaczniejszym 
fabrykom fezów w Austryi, które dostarcza - 
ły wyrobu tego w znaczniejszych ilościach 
Turcji. 

Pod względem estetycznym nie ma co 
żałować z głowy męskiej tege ubrania; nie 
stroiło ono jej wcale. Pod względem prak- 
tycznym możaaby mu także wiele zarzucić; 
choć z drugiej strony miało ono swoje za- 
lety, jak o tem świadczy prawdziwa aneg- 
dota, którą niech mi tu przy okazyi wolno 
będzie powtórzyć. 

Pewien oficer, Polak w służbie turec- 
kiej, znalazł się przypadkiem przy stole na 
królewskim zamku w Berlinie. Wypztywano 
go z ciekawością o różne szczegóły życia 


tureckiego. Nareszcie zwróciła się rozmowa 


odzywa się żona, odciągając go odemnie — 
dajże pokój! 


a 


| na fez; a trzeba wiedzieć, że oficer ten, bę- 
‚dac w pełnej formie muadurowego ubrania, 
| zatrzymał przy stole ua głowie i fez, który 
do takiej formy aiezbędnie należy. Otóż je- 
den z obecnych gości zrobił uwagę, że to 
nakrycie głowy niekoniecznie musi być wy- 
godne z powodu słońca, którego promienie 
rażą niezawodnie oczy bez żadnej zasłony. 
— To prawda — odpowiedział turecki 
oficer — i mnie z początku niedogodność 
ta doknezała nawet; alem się do niej już 
że nie ma 


przyzwyczaił, i dziś znajdnję, że 
wygodniejszego w świecie nakrycia głowy 


nad fez. 

— A to dla czego? 

— Ponieważ nie zdejmuję go ani przed 
Panem Bogiem, ani przed Padyszachem, ani 
| przed Jego Mością królem pruskim. 
| Roześmiano się i odpowiedziano: „Da 
! haben Sie wieder Recht.“ 
Miał więc fes tę za sobą dogodnośė, 
iże nie potrzeba było nim ezapkować. To 
słowo polszie przypomina mi tu mimowoli 
tureckiego czapkina. Tem mianem nazywa 
Turek każdego letkiewicza i wiercipiętę, co 
dowodzi, w jakiej u niego pogardzie czapka. 
Dzis przyszła kreska i na fez, bo ów koł- 
pak bułgarski, to nie innego tylko czapka. 
Sprawa zresztą w Rumelii wschodniej po- 
między nim a fezem, do tej pory zasadniczo 
jeszcze nie rozstrzygnięta, była, jak się zda- 
je, jednym 2 powodów upadku generała 
Witalisa. Jako basza turecki, zamianowany 
firmanem sułtana, nie chciał on przywdziać 
bułgarskiego kołpaka, a nie śmiał czy nie 
mógł używać feza. Więc wiecie, czem go za- 
stępował? Oto ubrany w mundur generalski, 
natrywał głowę kapeluszem - cylindrem (!) i 
tak paradował publicznie. Nigdybym temn 
nie wierzył, głyby mnie o tem nie Zape- 
wniała wiarygodna osoba, która go tusk pa- 
radującego na własne widywała oczy. 
| Ciekawa rzecz, jak sobie w tym razie 
pocznie i poradzi jego dzisiejszy mastępca, 
generał Strecker ahas Raszid basza? Praw- 
| 
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da, że lepiej dla tolerancyi przysposobiony 
znajdzie już dziś grunt w Rumelii wscho- 
dniej. Przemawia za tem wykonanie naresz- 
cie rozkazu Porty co do chorągwi bułgar- 
skieb. Sciagnięto i zwinięto je w całej Ru- 
melii wschodniej, i to bez Żadnego ze stro- 
ny ludności oporu. Ale chorągwi tureckiej 
nie śmiano jeszcze wywiesić. Nie śmiano, 
czy nia cheinno? Będzie jednak i te mausia- 
ło przecież raz nastąpić. A wtedy spotka się 
może i fez z większą toleraneyą. 


DE TOI ZZ 


Sprawozdanie 


z czynności Wydziału krajowego za czas 
od 1 czerwca po koniec sierpnia b. r. 


Przyjęto do wiadomości oświadczenie 
č k. rządu, iż w myśl uchwały sejmowej z 
dnia 80 września 1878 r. będzie przestrze- 
gać zupełnej wzajemności w przedmiocie li- 
czenia lat służby przy przenoszeniu w stan 
spoczynku tych urzędników i sług, którzyby 
na przyszłość ze służby krajowej przejść mieli 
do służby państwowej. 

Popatto prośbę Dyrektora szkoły sztuk 


H 


pięknych do e. k. rządu o systemizowane 


| Wacław dość żywo — to jest zaeności i do- 
| broci niesłychanej osoba.... A jakie wykształ- 


— Za pozwoleniem — odpowiada obra- ; cenie, jaka delikatność, jakie wzięcie... Ta 
żony — niech dokończę — bez uwzględnie- kobiete stworzona jest do innej sfery towa- 
nia rationis juris... pamiętaj, proszę bez | rzyskiej..-- Proszę cię, ja tutaj mieszkam, je- 


uwzględnienia... No dobrej nocy kawalerze, 
a ja ci kiedy odczytam rozprawę, nad którą 
właśnie pracuję, pod tytułem „Krytyczny 
pogląd na historyę związku, postępu i roz- 
woju idei prawa w starożytności..." 

Weale niegrzecznie pan Wacław po- 
pchnął mię we drzwi i stary został w po- 
koju.... 

— On by cię zamęczył swojemi wywo- 
dami... No pójdź odpocznij, a jutro pomy- 
ślimy, jak cię ulokować... 

W mieszkaniu naszem zastaliśmy pan- 


stem obey dla niej — płacę wprawdzie, cho- 
ciaż stosunkowo niewiele, a mam takie wy- 
gody, taką troskliwość i względność, że we 
własnym domu czegoś podobnego bym nie 
miał. Jestto kobieta, jakich mało. 

I na tym punkcie nie zgadzałom się 
w duchu na ową delikatność i dobry ton pani 
sędziny, przypomniawszy sobie jej zachmu- 
rzoną minę 1 szorstkość obejścia się z mę- 
żem — ale potakiwałem mrucząc. jak to się 
zwykle dzieje w takich razach. 

Gdy przyszło spać się położyć, pan Wa- 


nę służącą pani sędzinej, która przyrządzała | eław chodził koło mnie jak niańka, nie z 
mi pościel na sofie. Jestto przystojna bardzo: powodu jakiejś gościnności, tylko żeby mu 
dziewczyna i tak elegansko ubrana, że wcale | nia zrobić nieporządku. Zapalę papierosa, on 
nie wyglądała na słażącę. Dlatego też i pan. | jnż szuka oczami popielniezki, i widzę drży, 
Wacław jest dla niej nadzwyczaj uprzejmy, aby popioł nie upadł na podłogę. Położę ja- 
mówi jej: panno Józefo, a czego to panna j kąś rzecz, lub część ubrania. tu, on mi ją 
Józefa się trudzi, my tu sobie sami urządzi- | niby niechcący przeklada gdzieiadziej. Stoli- 
my, ale ta pannas Józefa, wyrażając się tro- j czek przystawiony do kanapy, nakrywa teraz 


chę z przesadą, i używając zamiast bez, 
przez, nie da się wyręczyć w tej robocie. 
— To widzisz bardzo porządza panien- 
ka, z dobrego domu, i wykształcona — mó- 
wi do mnie po jej wyjściu dlatego 
wszyscy tutaj obchodzą się z nią delikatnie ... 
Nie bardzo mógłem wierzyć w to wy- 
kształcenie panny Józefy, biedy jej trudno 
bez i przez rozróżnić, ale myślę sobie: 
niech i tak będzie, skoro ją wszyscy ado- 
rują. 
= No jakże ci się podobała pani sę- 
dzina ? i 
— Bardzo przyzwoita kobieta... 
— Co to przyzwoita? — przerywa mi 


choćby ręcznikiem, aby się nie rysował, i 
ciągle tylko śledzi wszystkie moje ruchy z 
najwyższym niepokojem. W domu, na wsi, 
mając swój kawalerski pokój, nie robiłem. 
sobie wiele subjekcgi z porządkiem, ot jak 
to zwykle u młodych: gdzie padło tam sia- 
| dło, więc i tutaj nie mógłem od razu zasto- 
|sować się do jego wymagań, to tak rozstra- 
| jało pana Waesława, że odpowiadał mi kom- 
pletnie nieprzytomny, i stracił resztę dobre- 
go humoru, którego część z niewiadomej mi 
przyczyny zostawił już u swoich sąsiadów. 
(jag dalszy nastąpi). 


przy tejże szkole posady sekretaroa i pomo- 
cnika Dyrektora. 

Zatwierdzono uchwałę Rady 
stracyjnej fundacyi Stanisława hr. 


Wydziałowi powiatowemu w Białej u- 
dzielono wskazówki, jak należy postąpić w ce- 
admini- łu odzyskania kwoty 428 zł., którą gmina 
Skarbka Broszkowice za wywłaszczenie wyskoku Wi- 
4 dnia 9 sierpnia 1879, mocą której wypu- sły otrzjinała, a którą lamtejsza zwier zch- 
szezono panu Wiktorowi Wołodxiewizzowi ność gminna ssmowładnie pomiędzy człon- 
, dzierżawę dóbr funduszowych Brzozdowce ków gminy rozdzieliła, — Zarazem odnie- 
na czas od 24 czerwca 1880 do 23 czerwca | siono się do c. k. Namiestnictwa o wydanie 

1889 za czynsz roczny w kwocie 15.000 | rozporządzenia, ażeby e. k. Starostwa wszel- 
(zł. wal. austr. |me wyplaty siunowiące część zakładowego 

Na restauracyę zburzonych części sta- | majątku gmin uiszezały do rąk Wydziałów 
rożytnej balustrady kamiennej przed kościo- | powiatowych a nie Zwierzchności gminnych, 
„łem 00. Paulinów na Skałce w | Załatwiająe akt likwidacyi majątku 

| 


a 


GAL 
| przeznaczono zasiłek w kwocie 200 zł. w.a. Mrzygłodzie, polecono Wydzia- 
| Za zgodą Kuratoryi udzielono z funda- | *9%i powiatowemu w Sanoku przeprowadze- 


cyi śp. Jana Towarniekiego: a) na wycie- | "ie dochodzenia _ dyscyplinarnego przeciw 
cieczkę naukową osmiu słuchaczom filozofij | Zwierzehności gminnej. 


c. k. uniwersytetu lwowskiego 120 zł.; b) | (igg dalszy nastąpi.) 
na ukończenie szkoły ludowej w Łańcucie 
200 zł. w. a; e) dia bursy w Brzeżanach 
200 zł. w. a.; d) pięciu nauczycielem za u- 
dzielanie nauki w szkole rzemieślniczej w 
Rzeszowie każdemu po 40 zł.; e) na utrzy- 
manie szkoły więżniów w Rzeszowie 150 | 
zł. wal. austr. 

Uchwalono złożyć podziękowanie W W. 
Henrykowi i Kiżbiecie z Osrnólskieh Kru- 
szewskim z Chorobrowa za złożoną przez 
nich sumę 6000 zł: w 6 pre. listach hipo- 
tecznych jako kapitał na fundacyę stypen- 
dyjną imienia Maryi Kruszewskiej z Cho 
robrowa. 

Przedstawiono 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 
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(Gstatnie wybory we Francyi). 

Kwestya wyboru Blanguiego jest już 
— jax wiadome załatwionę. Dnia 14 t. 
m. wybrano w Bordeaux nieznaczną wię- 
kszością Acharda, który stoi mniej więcej 
na takiem samom stanowisku skrajno-socja- 
listycznem, jak sam Blanqui Do upadku 
Rlanqi'ego przyczyniła się widocznie rewe- 
lacya, że w swoim czasie był szpiegiem po- 
licyjnym. Tu rewelacya zapędziła do obozu 
jego przeciwników nawet takiego radykalistę, 
jak Alfred Naquet. Manifest wyborczy wydany 
na rzecz Blanqutego jest dokumentem tak 
ciekawym, że nawet po dokonanym wybo- 


Najjaśniejszemu Panu 
propozycyę celem nadania miejse funduszo- 
wych wakujących w c. k. wychowawczych 
zakładach wojskowych, tudzież celem nada- 
nia stypendyów z krajowej fundaeyi imienia 
Franciszka Józefa. 


Nadano stypendya: a) z fundacyi Ku- 
Brześciańskiej o rocznych 150 zł. 


rze zasługuje na powtórzenie. Opiewa on: 

„Komitet Blanqui'ego. Obywatele!  Widząe, 

uczniowi krajowej szkoły Dublańskiej Stani- | Y celu pokonania nas, zjednoczyli wro- 
sławowi Korzeniowskiemu: b) z fundaeyi |99% nasi wszystkie swe siły: Blask bo- 
księdza Jana Pitonia o rocznych 72 zł. 1. | gaci", Jawność dziennikarska, rozliczne 
Jakubowi Takuskiemu, celującemu uczniowi kandydatury, druki policyjne, wstrętne o- 
ż szczerstwa — niczego mie brakowało. A 


szkoły ezteroklasowej, synowi wlościa sina, któ- 
ry z małego gruntu utrzymuje pięcioro nie- 
letnich dzieci; 2. Hieronimowi Podezerwiń- 
skiemu, celującemn uczniowi II klasy gim- 
nazyalnej u św, Anny w Krakowie, którego 
ojciec z pracy rąk wychowuje troje mafo- 
letnich dzieci; e) z fundacyi Henryka Sie- 
miradzkiego o roczaych 120 zł. Antoniemu 
Pilichowskieriu, uczniowi szkoły sztuk pię- 
knych w Krakowie, którego Dyrekcya pole- 
ciła jako najpilniejszego, naj:dolniejszego i 
najwięcej obiecującego ucznia, a którego 
ojciec, szewe w Przemyślu, pracą swą utrzy- 
muje sześcioro niezaopatrzonych - dzieci 

Rozpisano konkurs na miejsce aplizaa- 
tów przy krajowem archiwum aktów grodz- 
kich i ziemskich w Krakowie. 

Wydano certyfikaty szlachectwa: 1. Pa- 
nu Władysławowi Geppertowi i jego synom: 
Zdzisławowi, Janowi, Dyzmie 8ga imion, 
Stanisławowi, Juliuszowi, Apotoniuszowi, 
Władysławowi 4ga imion, Janowi Włady- 
sławowi, Emilowi 3ga imion i Henrykowi, 
Maryanowi 2ga imion Gevpertom ; 2. Jano- 
wi Nepomucenowi i Aleksandrowi, Stanisła- 
wowi Wiktorowi trojga imion Strzeleckim! 
3. Szczęsnemu, Franciszkowi Xaweremu i 
Augustynowi Niwińskim; 4. Wiktorowi, Pio - 
trowi 2ga imion Strzeleckiemu; 5, Kornelowi, 
Maurycemu 2ga imion i Witoldowi, Kdwar- 
dowi 2ga imion Mierzwińskim; 6. Jano- 
wi. Feliksowi 2ga imion i Kszimierzowi 
Inesom; 7. Albinowi, Hipolitowi 2ga imion 
i Bronisławowi Aleksandrowi 2ga imion Mo- 
gilniekim. 

Uchwalono wnieść do Wysokiego Sej- 
mu projekia do ustaw następujących: a) ze- 
zwalającej gminie miasta Żółkwi na pobór 
opłat gminnych od nafty i 100 pre. dodat- 
ku do podatku konsumcyjnego od mięsa i 
wina; b) zezwalającej gminie Bóbrka na po- 
bór opłat od nafty; e) zezwalającej gminie 
Kołaczyce w powiecie Jasielskim na pobór 
85 pre. dodatku od podatku konsumceyjnego 
od wina; d) zezwalającej gminie miasta Sam- 
bora na pobór podwyższonych opłat gmin: 
nych od napojów; e) zezwalającej gminie 
miasta Sanoka na pobór 80 pre. dodatku do 
podatku konsumeyjnego od mięsa i wina. 

Przyjęto do wiadomości cdezwę e. k. 
Prezydyum Namiestnietwa, uawiadamiającą 
o sankcyonowaniu ustawy, mocą której ze- 
zwolono gminie m. Chrzanowa na pobór a- 
płat od gorących napojów. 

„ Uchwalono zezwolić Radzie powiato- 
wej Kossowskiej na pobór 22 pre. dodatków 
do podatków bezpośrednich na pokrycie w7- 
datków powiatowych w r. 1879. 

Przyjęto do wiadomości orzeczenie c.k. 
Trybunału administracyjnego w Wiedniu, 
któremi odrzucono; a) zażalenie Arona Phi 
lippa właściciela realności pod l. K753/, we 
Lwowie, przeciw uchwale Wydziału krajowe- 
go w sprawie budowniezo-polieyjnej, b) za- 
żalenie gminy Słonne w powiecie myśleni- 
ekim przeciw uchwale Wydziału krajowego 
w sprawie zarządu lasów gminnych. | 

„  Uchwalono wyrazić uznanie Wydziało 
wi powiatowemu w Żydaczowie za gorliwą 
i skuteczną działalność w przedmiocie upo- 
rządkowania gospodarstwa gminnego w 4u- 
rawnie. 


przecież mimo tej szalonej lawiny pozosta- 
liśmy spokojnymmi. z wygopodzonem czołem, 
pelai stoleyzmu i uległości! Dlaczegoż zdra- 
dzili nasi poiężni przeciwnicy tak wielka 
niemoc ? Dlaczegoż żaden mąż znakomitszy 
nie cheist etanąć do walki? Cóż czyni nas 
tak grożnymi, nas biedaków, wydziedziezo- 
nych z majątku, z świetnego wychowania i 
głośnej popul.rności? Uóż to takiego? Pra- 
wo! Od 9 lut ukołysał was oportunizm 
kłauiliwemi słowy, obfitujący w przyrzecze- 
nia, ale ubogi w rezultaty. Jedni ludzie na- 
stępują po drugich; hasło dzisiejsze zastę- 
puje hasło z dnia wczorajszego, ale święcie 
zachowywane monarchiczne urządzenia funk- 
cyonują dalej, jak gdyby w naszej organi- 
zacyi nie się me zmieniło. Nazywają się 
republikanami a nie chcą republiki. „Repu- 
blika jest państwem, w którem naród jest 
posłusznym tylko ustawom przez siebie 
stworzonym.* Pytamy Was obywatele: Po- 
wiedźcie nara szęzerze, czy to naród stworzył 
ową ustawę bojapartystowską, ustawę, która 
do «zogo nie mogła być zastosowaną, a 
mocą której, z usbyleniem wolnego i prawi- 
dłowego skrutynium, został Blanqui uzna- 
nym za niewybieralnego? Qzy może naród 
opiera się ogłoszeniu zmuestgi? Powszechne 
głosowanie wskazało po trzykroć swojego 
mandataryusza Poza obrębem jego zwierz- 
chniczej woli może być tylko buntowniezy 
opór, albo zbrodniczy zamach. „To wichrzy- 
ciel, to człowiek nieznany!“ woła wściekle 
zwoleanik oportunizmu. Czyż jest wiehrzy- 
cielem, kto podkopuje tron królów? Ozyż 
jest wiehrzycielem, kto sprzeciwia się rzezi 
proletaryatu? Czyż jest wichrzycielem, kto 
był męczennikiem za czasów cesarstwa? Ozy 
może jest wichrzycielem mąż, który chciał 
uratować Francyę w r. 1870? Nieszczęśliwi ! 
Szanujcie biały włos! Naród nie wierzy wam 
i mimo waszych obelg zachowuje zawsze u- 
czucia szacunku wdzięczności i miłości. Oby- 
watele! My bronimy powszechnego głosowa- 
nia przeciw ustawom Bonapartego ; oni zaś 
bronią ustawy Bonapartego przeciw powszech- 
nemu głosowaniu! Wybierajcie!* 

„ Wybory w Bordeaux zajęły opinię pu- 
bliczną, do tego stopnia, że zapomniano zu- 
pełnie, iż równocześnie odbyły się dwa in- 
ne wybory, jeden w Quingamp (Côtes du 
Nord) a drugi w Romans (Drôme). W 
Quingamp zwyciężył August Ollivier, bona- 
partysta, kandydata lewiey, Heurona. W Ro- 
mans toczyła się walka między dwoma re- 
publikanami: Bizarelli, merem miasta a Ri- 
voirem, kandydatem radykałów. 


RER ZWT DZK ZZO ZZOZ ZZ ZZOZ e ZET POZ 


(Repatryacya Mahometa). 


Z Filipopola pisze 8 b, m. sprawo- 
zdawca Pol. Corr.: „Repatryacya emigrantów 
mahometańskich, Zarządzona przez rząd a 
przez Bułgarów tamowana z wielką złośli- 
wością, wywołuje ciągłe konflikty. Powstają 
ztąd ciągła niebezpieczeństwa dla spokoju 
całej prowincyi. Taką cechę miały przynaj- 
mniej liczne wypadki prowokowane przez 
bułgarskich agitatorów. Do Jamboli przy- 
wiózł pociąg osobowy z Filipopola partye 
wychodźców liczącą 140 głów. (i emigran- 
ci mieli być reinstalowani w Jamboli. Ale 


zaledwie stanął pociąg, zwaliła się na mały 
peron banda uzbrojonych Bułgarów, która 
rzuciła się natychmiast Da „wysiadających Z 
wagonów emigrantów. Chociaż starosta miej. 
seowy byi przygotowany na tak) napad i eho- 
ciaż dla ochrony mugułńianów przyprowadził 
na dworzec przeszło 60 Żańdarmów, mime 
to nie zdołał powstrzymać napastników i 
nim nade:złę kompania miiney), à vsta- 
tecznie rozpędziła tłumy. wielu Turków od- 
niosło lekkie i ci e rany. Ale na tem nie 
skończyło się powitanie Turków przez Buł- 
garów, pokazało się raczej, że to zajście na 
dworcu było pierwszym aktem dramatu ugo- 
Żżonego przez Bułgarów. „Zaledwie bowiem 
ścigani Turcy dostali sie do swych domów, 
powstała nowa Stena. Dzielnicę turecką o- 
blęgły Bułgarki I zaczęży bombardować do- 
my tureckie kamieniami a tu i owdzie pa" 
dały strzsły karabinowe. „Zaatakowani gaba- 
rykadowali się mel lami, kamieniami i cegła- 
mi i bronili się dzielnie aż do nadejścia żan- 
darmów, którzy rezpędzili t 
tym wypadku padźo kilka ofiar; liczby ich 
niepodobna było sprawdzić. Od tego czasu 
panuje w Jamboli rodzaj stanu oblężenia, 
któremu zawdzięczyć wypada. że nie przy” 
szło do dalszych krwawych starć. 

Równie smutaie opiewają relacye z Ta- 
tar-Bazardezyku. Repatryacya emigrantów 
odbyła się tem wprawdzie szokojnie, ale we 
dwa dni późmiej objawiło się z tego powodu 
w sforuch bułgarskich wielkie niezadowsle- 
nie. Deputacya złożona z 12 Bułgarów uda- 
ła się do hodży meczetu Piribay- Dźamissi, i 
wręczyła mu momoryał, zawierający kalego- 
ryezne żądanie Bułgarów, ażeky oświetlenie 
mahometańskiej świątyni podczas ramasanu, 
przepisane koranem, zostało zaniechane. Gdy 
hodża oświadczył, że nie może zadość uczy- 
nić temu żądaniu niesłusznemu i niezem nie- 
usprawiedliwioneme, zapiwiedziała mu de- 
pulacya akt zemsty ze strony ludu. I w isto- 
cie w 24 godzin później podpalono meczet 
a obecnie tylko kupa gruzów oznacza miej- 
sce, w którem do niedawna, przez wiek ea- 
ły wznosiła się wspaniała świątynia. Ale ten 
akt zemsty nie wystarczał jeszcze mieszkań - 
com wsi położonych w okregu Tatar- Bazard - 
czyku; targnęli się oni tedy wprost na po- 
wracających wychodżców W odległości 6 
kilometrów od miasta treeezonego napadło 
200 uzbrojonych Bałgarów oddział mahoma- 
tan, udający się do swych wsi rodzinnych i 
wyprawiło rzeź okropną. Zandarmi przybył z 
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Tatar Bazardezyku zmusili napastników do od- | 


wrotu dopiero oo długiem parlamentowaniu, 


Sprawozdanie urzędowe opisuiące ten wypadek, į 


ule podaje liczby zamordowanych Turków, 
ale w kazdym razie nie jest ona małą, bo 
aż do przybycia żandarmów upłynęło sporo 
czasu. Międzynarodowa Kkomisya, zawiado- 
miona o tych wypadkach nie mogła dotych- 
czas uczynić Żadnych kroków u gubernstora, 
bo mie odbywa żadnych posiedzeń a zresztą 
rozjechali się członkowie tej komisyi na 
wszystkie strony. Tylko "Tomasz Mitchell, 
angielski członek komisyi, przedstawiał Aleko 
baszy konieczność złamania tego oporu ze 
stromy Bułgarów, w przeciwnym bowiem ra: 
zie mocarstwa podpisane na traktacie ber- 
lińskim będą musiały wziąć pod swoją roz- 
wagę całą tę sprawę i wynaleźć środki, za- 
pomocą których możnaby przeprowadzić re- 
patryacyę emigrantów tureckich. Równoczećnie 
wezwali niektórzy reprezentanci mocarstw 
zagranicznych gubernatora, ażeby szefów po- 
licyi w Tatar-Bazardczyku i Jamaboli, których. 
postępowanie zusługuje na naganę, zastąpił 
osobistościami odpowiedniejszemi. 

Do Filipopola przybył nowomianowady 
komendant milicyi i korpusu Żandarmery, 
generał Strecker. Ażeby obajść draźliwą 
kwestyę „fezową*, pojawił się generał w 
stroju cywilnym i niezmienił dotychczas te- 
go stroju. Przedwczoraj odbyła się w Kona- 
ku generał gubernatora 8-godzinna narada, 
w której brali udział starsi oficerowie. Cho- 
dziło o zmobilizowanie czterech dalszych ba- 
talionów zmilicyi, ażeby mieć dostateczną si- 
łę do wystąpienia przeciw bułgarskim OSCO 
dentom. Gdy się to stanie, uda się zapewne 
komendant na czele 7 batalienów do rozmai- 
tych ognisk bułgarskiej agiiacgi, ażeby ją 
tam stłumić z zarodku”. 


ut 


Du 


(Katastroa kabulska). 

. Departament indyjski w ministerstwie 
angielskiem otrzymał 11 września następu- 
jaca depeszę wicekróla indyjskiego o wypad- 
kach w Kabulu: „Rozmaite wieści sprzeczne 
z sobą w szczegółach obiegują tutaj o przy- 
czynach i okolicznościach napada, którego 
ofiarą padło poselstwo brytyjskie. Wszystkie 
jednak doniesienia zgadzają się w tem, że 
Anglicy bronili się rozpaczliwie przeciw o- 

romnym tinmom i że napastnicy, gdy już 
dom stał w płomienisch, tłoczyli się do nje- 
o ze wszystkieb stron. Mam Buksz, który 
należał do poselstwa, ukrył się w kanale i 
uciekł do Ali-Kheyl; pewien sługa, krajo- 
wiece, ocalał takża; zdaje się, że i kilku se- 
pojów zdołało ucies. O Sowarach, którzy 
wyjechali po żywność i o Gholamie Hussei- 
nie, który Z Kandaharu miał przybyć do 
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am meger. I przy | 
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Kabulu, nic dotąd nie słyszano. Gubernator 
Kandaharu otrzymał od emira list z dnia 4 
b. m., w którym ubolewa nad wypadkami i 
(poleca gubernatorowi, aby spełniał rozkazy 
oficerów brytyjskich. O stanie rzeczy w Ka- 
bulu i o ruchach pułków  zrewoltowanych 


"mie ma dotąd autentycznych wiadomości. | 
Nad granicą panuje wszędzie spokój“. 0 o` 


gólnych zarządzeni:ch wojskowych donosi 
wicekról pod dniem 12 września: „ Wojska, 
l które pod generałem Robertsem wyruszają, 
|na Kabul, składają się z trzech bateryj arty- 
j leryi, szwadronu brytyjskiej kawaleryi, trzech 
pułków piechoty brytyjskiej, czterech pułków 
ona piechoty, jednej kompanii. saperów 
! w ogóle 6.500 ludzi. Armia ta podzielona 
| będzie na trzy brygady mianowicie brygadę 
| kawaleryj pod generałem Massy i dwie bry- 
gady piechoty pod generałami Macplersonem 
+ Bakerem. Wojska te maszerują u Szutai- 
gardanu do Kabulu. Przestrzeń pomiędzy 
Szutargardanem Í Ohules będzie strzeżona 
przez dwie baterye artyleryi, dwa pułki kra- 
jowej kawaleryi, pułk brytyjskiej i pięć puł- 
ków krajowej piechoty. razem 4.000 ludzi 
pod dowództweja generała Gordina. Genera- 
łowi Gough powierzono utrzymywanie ko- 
munikacyi pomiędzy temi wojskami. Z po- 
wodu wsżności linii khyberskiej trzeba hę- 
dzie w jak najkrótszym czasie zorganizować 
obna kolumię. Koiuwna ta będzie się 
składała z pięciu bateryj artyleryi, 
pułków beytyjsk 
piechoty i dwó 
ogóle z 6.600 
peszawerskiej M 
wąwóz khybarsk: 
siły zbroj j i 
weru do Gundamiuku, umie i 
pojedyńczych stacpach i wystawią kolumnę 
i rue 


ch kompanij saperów t j. w 
ludzi, nie licząc w to załogi 
j wojsk, które obevnie zajmują, 
ań do Lunadi-Kotulu Te 


Rewul-Pindi liezyć będzi 
Wejskiem tem bę- 


| w Peszawarze 1 Rewul- 
vaniej więcej 5.000 ludzi. f s 
dzie dowodził generał-major Bright; 
©. Ross obejmuje dowództwo w Peszawerze. 
| Generał Doran będzie dowodził ma prze- 
strzeni od Peszaweru do Bazawain, generał 
Arbutbnat od Bezawalu do Dżellalabadu i 
Gundamuku a generał Gough ztąd aż do 
Kabulu. Wojska te reprezentują całą dywi- 
zye, która będzie w stanie pokonać wszelki 
opór; główną kwaterą jej jest Kabul, za pod- 
| stawę operacyjną służy Peszawer. „Dywizya 
Í ta obsadzi także linię boczną w Szutargar- 
danie, dopóki wąwóz ten nie zostanie za 


Au 


Dakkę*. ska: 

Według depeszy Biura Reutera z Simi 
jz 12 b. m. wysłał emir poufnego agenta do 
| majora Comnolly, politycznego agenta rządu 
j indyjskiego w Ali-Kheyl, aby zasięgnąć rady 
| władz brytyjskich. Standard ogłasza nastę- 
pujące telegramy: Peucar Katal 11 września. 
Do wąwozu peiwarskiego nadeszły pogłoski, 
że wojska afoańskie rozpoczęły z Kabulu ruch 
ku granicy. Z tego powodu brygada wojsk 
indyjskich, złożona z bateryi górskiej, oddziału 
inżynierskiego i piątego pułku gurkhaskiego 
obsadziła szczyt wąwozu szutargardańskiego. 

Bombaj 1% września. Z Mulianu na- 


deszła tu wiadomość, że Herat, Badakszan i! 


Balkh zbuntowały się przeciw emirowi. We- 
dług tych samych wiadomości w całym Af- 
ganistanie zaczęto głosić świętą wojnę. Ea- 
jnatycy podburzają w wszystkich miastach 
(UŚ przeciw Anglikom. 
lz iundi-Kotulu już się rozpoczął a Dżella- 
labad zostanie niebawem obsadzony. 
Chaman (w pobliżu Kandaharu) 1# 
września. Rozeszła się tutaj ważna pogłoska, 
że wiadomość o niebezpieczeństwie grożącem 
poselstwu w Kabulu nadeszła z Heratu do 
Kandaheru i została w drodze telegraficznej 
przesłaną rządowi brytyjskiemu, wiadomość 
f jednak przyszła za późno. Wszystkie do- 


jest głównym sprawcą katastrofy. Naczelne 
dowództwo nad ekspedycyą do Kabulu obej- 
mie prawdopodobnie generał porucznik Do- 
nald Stewart. Do najnowszych wiadomości 
o katastrofie kabulskiej dodaje Standard na- 
stępujące uwagi: 
mamy tu do ezynienia z zorganizowanym 


część ludu afgańskiego, to nie ulegałoby naj- 
mniejszej wątpliwości, że stoimy wokec 


Wiadomości naszych korespondentów o ro- 
sage yt fanetyzmie w miastach i o usitows- 
niach mollahów wzniecenia „wojny świętej* 
potwierdzają to przypuszczenie. Na przyjaźną 
postawę szczepów granicznych nie można li- 


mo wszelkich przyjaźnych zapewnień spisz- 
czać się nie można. Z drugiej strony bez- 
zwłoczny pochód przeciw Ksbulowi nie jest 
konieczny, lubo nie można także pominąć, że 
szybki cios wymierzony w ognisko rosnącego 
niezadowolenia miałoby. bardzo wielkie znacze- 
| nie. W wojnie z całą ludnością Kabulu, Bal- 
' khu i Heratu nie tzwiłoby dla nas wielkie 


września 1879 


niebezpieczeństwo, ale szereg przewrotów nad 

(granicą i w wąwozach mógłby się stać dla 
inas fatalnym. Aby z góry zapobiedz takiemu 
'niebezpieczeństwu, musi akcya nasza być 
| szybką i skuteczną”. 


o zr zz o 


KRONIKA 


* p trucicielce Katarzynie Onysz-: 
(kiewiczowej, zbiegłej z tutejszego więzienia, ` 


' smutne nadeszły wiadomości, Zeszłego ponie- 
| działku wieczór wprosiła się niewiadoma ko- 
i bieta na noe do chaty gospodarza Hrynia Po- 
| dolana w Załoźcach i poczęstowała gościnnych 
| ludzi wódką. Wkrótce gospodarz i córka jego 
| Marya zasnęli całkiem odurzeni, kobieta zaś 
| niewiadoma znikła, skradłszy różne przedmioty 
| wartości 300 złr. Z rysopisu pokazuje się, że 
| zbrodniarką tą jest Katarzyna Onyszkiewiezowa, 
i która dnia % bieżącego miesiąca z więzienia 
ju świętej Maryi Magdaleny uciekła, 
ika, którą częstowała trucicielka, była zapra- 


Wód- | 


głównem mieście prowincyi Szansi, dnia 20 
lutego znajdowaliśmy się w stolicy prowincyi 
Kansu, a nakoniec dnia 21 marca w So-Czao. 
Cała podróż więc 2 Szanghaju do tego osta- 
tniego miasta trwała dni 104. z których odli- 
czając spoczynki, byliśmy 87 dni rzeczywiście 
w drodze, która wynosiła mil geograficznych 
523%. Od Tin-Tse-Kuan począwszy, większą 
część drogi odbyłem pieszo, zresztą jechałem 
wierzchem. Wszędzie w drodze przyjmowały 
"nas jaknajprzyjaźniej cywilne i wojskowe wła- 
dze chińskie, w niektórych miejscach nawet 
salwami armatniemi, honorami wojskowemi 
wszelkiemi innemi odznakami, jakie spotykają 
tu zwykie tylko wysokich mandarynów. W Hu- 
pó, Honamie i Szansi ladność po części oka- 
zała się wrogo w obec nas usposobioną i przyj- 
mowała nas okrzykiem „Jang Kwet Tsi!“ 
(obce dyabży!); niejednokrotnie też rzucano za 
nami łupinami % owoców, ziemią, kamieniami, 
a nawet wyhuchającemi nabojami, z których 
kilka w nas ugodziło. Częstokroć trzeba było 
| ziemałego panowania nad sobą, ażeby nie wdać 
się w jaką awanturę z wyjąsym i wyzywają- 
cym tłumem, który ciągle się wzmagając Wy- 


i 


i 
t 
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(wiona bieluniem. Kilka dni przedtem głosił w | prowadzał nas albo raczej wypędzał z miasta, 
Założcach nauczyciel wyraźnie dziatwie szkol- | co oczywiście byłoby mogło pociągnąć za sobą 
| nej, ażeby rodziców przestrzegła o słynnej tej najfatalniejsze następstwa. Ludność tutejsza jest 


l 
AMOR | wio 
ne będą zasianiały drogę z Pesza- | Wyreci 
szczę załogi Na | 

RAY j e | kim 
homa dls strzożenie Fegdaleku i zabez- ; 


: : A aaoi m Carolan yarwa t 
| pieczenia komunikacyi z Kabulem. Rezerwa | 


generat | 


wknięty, poczem general Roborte żywność | 
dia wojska będzie ściągał z Kabulu i Pesza- | 
woru. Kolumna khyberska organizuje się z; 
wielkim pospiechom. Qzęść wojska obsadzi | 


Bombaj 12 września wieczór. Pochód į 


niesienia zgadzają się w rem, że Ayub kan; 


„Gdyby się pokazało, że: 


koroplotem, w którym wzięła udział znaczna ` 


trudnosci, na które nie byliśmy przygotowani. | 


czyć a także na przymierze z Ghilzejami mi- : 


Í trucicielce, lecz widać pociąg do wódki zagtu- | brudna, obdaria, Więcej ma siebie uważają 
| szył wszelkie obawy. Zarazem nadeszła wiado- 
mość o otruciu trojga osób w Mikulińcach. O. 


— Przedstawiemie amatorskie na 
uczczenie 50 letniego jubileuszu Kraszewskiego 
odbędzie się w sobotę w Przemyślu. Przedsta- 


T Zmarli w ostatnich dniach : w Wiel- 
W arazdynie weteran legionów polskich w ar- 
mii Napoleona I., Marcin Daszkiewicz, przeżywszy 
lat 86; w Fryburgu saskim profesor tartej- 
szej Akademii górniczej Bernard Cotta, jeden z 
znajznakomitszych współczesnych geologów nie- 
mieckich, przeżywszy lat 71. 


— Tort ma tysiąc osób. Cukier- 
nicy warszawscy zamierzają ofiarować na ucztę 
jubileuszową Kraszewskiego tort ogromnych ros- 
miarów, którym: obdzielićby się mogło tysiąc 
osób. Tort ozdobiony będzie popiersiem jubilata 
z cukru i otoczony herbami miejscowości, w 
których tenże przebywał, 

— Mmaczmą kradzież popełniono 
w tych dniach w Warszawie, skradziono bo- 
i wiem jednemu z mieszkańców ulicy Trebackiej 
88.000 rubli w listach wastawnych Tewarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego. Sprawca jeszcze 
nie wykryty. 

— $śbtrucie grzybami. Zamożny 
obywatel w powiecie pińskim, p. Michał Orda 
i bona Niemka, znajdująca się przy jego dzie- 
ciach, utracili niedawno życie wskutek spożycia 
| grzybów, na których widać mie poznał się ku- 
i charz. Nauczycielka Francuska i inni domowni- 
: cy, którzy nie wiele jedli, mocno odchorowali te 
| grzyby, lecz utrzymali się przy życiu. 


i 
i 


| 
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— Praktyczna posada. W je- 
dnym z dzienników amerykańskich znajdujemy 
pomiędzy inseratami następujące ogłoszenie : 
„Młody ezłowiek poszukuje miejsca zięcia w 
spokojnym, zamożaym domu.“ 

— Wykopaliska w Rzymie. 
Dyrekcya wykopalisk w Rzymie zarządziła w 
ostatnich dniach dalsze prowadzenie robót około 
przekopania przestrzeni od Forum Romanum do 
i Colosseum i cyrku Maxyma. W skutek tego 
i położony na tej przestrzeni kościół będzie roze- 
! brany. 
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Uesarzewiczowi 


— Hronika podróży. W naj- 
nowszym zeszycie czasopisma peszteńskiego 
Budap. Szemle znajdujemy list odbywającego 
podróż naukową po Azyż hr. Beli Szechenyego, 
z którego wyjmujemy następujące "stepy: 
„Pierwotny mój plan o tyle doznał zmiany, że 
(z Pekinu nie udałem się przez Peczylin i Szan- 
sin do Kansu, lecz wróciwszy do Szanghaju od- 
byłem podróż przez prowincye Hupó, Honau 1 
Szansi Głównym powodem tego była klęska 
' głodowa, ciągle joszoze srożąca się w półno- 
enych prowincyach, oraz zdziczenie, które w na- 
stępstwie tejże owładnęło ludnością. Według 
| wykazów rządn chińskiego w prowinoyach Tszili, 
Szansi, Honanie i Kansu jedenaście milionów 
; mieszkańców padło ofiarą klęski głodowej! We- 
,dług dat jednak. zebranych przez władze kon- 
 snlarne i poselskie, można tę straszliwą cyfrą 
zredukować cokolwiek, mianowicie do 8 milio- 
(nów. — Dnia 8 grudnia 1875 z obydwoma 
swoimi towarzyszami podróży oraz Z ttómaczem 


później przybyliśmy 
żonego mad rzeką Fang-Tee. 


dotarliśmy do La-ho-ku, a 15 t m. płynącj 
odnogą rzeki Han, do Tin-Tse Kuan, gdzie po- 


żegnaliśmy statek, który nas wiózł dotychczas 
zamierzając dalszą podróż odbywać suchą drogą, 
Dnia 26 stycznia” stanęliśmy w Szi-An-Fu, 


chińskim opuściłem Szanghaj. W cztery dni ; 
do miasta Haukan, poto- ; 
Dnia 7 stycznia | 


į mieszkańcy prowincyi Kansus. Nie widziano 
itam jeszcze Kuropejczyków z wyjątkiem nas, 


AE. leryi, dwóch |k. żandarmorya jest ua tropie słynnej zbrod- | oraz pułkownika Przewalskiego i Sosnowskiego. 
iej i pięciu pułków krajowej | niarki, 


którą mu służący wtyka w usta. Za żadną ce- 
nę nie opuściłby wogóle swojego mieszkania 
hez licznego orszaku służących, -— Zimę mie- 
liśmy tu osirą, niejednokrotnie teź musieliśmy 
przebywać wysokie pasma gór. Z tem wszyst- 
kiem tak ostre powietrze jakoteż i trudy wszel- 
kie przetrwaliśmy szczęśliwie. Gospody, w któ- 
rych odbywaliśmy noclegi, były to po prostu 
stajnie, które z wyjątkiem niewielu tak zwa- 
nych jamenów mandaryńskich, przez szezególną 
grzeczność nam ustąpionych, były tak ohydne, 
takie niechlujne i wstrętne, że nie już pod tym 
względem gerszego wystawić sobie nie można. 
Co się tyczy naszego zaprowianiowania, wy- 
znać muszę, że nie cierzieliśmy nigdy niedo- 
statku: pominąwszy bowiem. iż mogliśmy po 
drodze skupować żywność a z sobą mieliśmy 
zapas konserw, polowałem, gdzie się dało i by- 
ły dni, kiedy towarzyszy moich mogłem zapy- 
tywać, co chcą mieć na obiad: bażanty, cie- 
irzewie. zające, kaczki, gęsie, gołębie lub pierś 
dropia? Gdybyśmy tak byli mogli zabrać z so- 
bą także dostateczną ilość wina na tę podróż! 
Moi towarzysze podróży pracowali gorliwie, ka- 
żdy w swoim zawodzie. Zarówno geograficzna, 
jako też geologiczna karta naszej podróży do- 
tychczasowej jest już wygotowana. Pod wzglę- 
dem geograficznym dość dokładnie podane są 
rozmaite odległości na wielkiej mapie Chin, 
wykonanej na podstawie badań pewnego misyo- 
narza katolickiego w 18 stuleciu, jednakże w 
wielu miejscach błędnie jest oznaczone położe- 
nie pewnych miejscowości. Dzięki moim wy- 
bornym instrumentom, starannie i sumiennie 
można było poozbaczać daty, odnoszące się do 
szerokości i długości geograficznej. jak niemniej 
wzniesienia nad powierzchnią morza, — Za 
kilka dni przez Kia-Ju-Knan udamy się do 
An-Szi-Tan i zbadamy całą tę okolicę w kie- 
rusku zachodnim i południowym. Jeżeli wszyst- 
ko pójdzie po naszej myśli, w lipeu napoimy 
konie w błękitnem jeziorze (Khikhit) a ztam- 
tąd ruszymy do Tybetu. 


(r) Projekt mowej kolonii francu- 
skiej. Przed kilku dniami w Independance Belge 
doniósł nam, Że * porcie Antwerpii zatrzymał 
się statek francuski Obandernagor mający 
udać się do przylądka Petaton (w Australii) z 
sporą liczbą emigrantów pa największej części 
francuskich. Rozeszła się wieść, Że ta emigra- 
cya nie składa się z roluików i robotników 
zmierzających osiedlić się w Australii, ale z 
żołnierzy mających zdobyć terytoryum Papua 
tów, nie wiadome tylko, czy w imieniu Fran- 
cyi, czy też w swojem własnem. Władze bel- 
gijskie oparły się wzięciu tych ludzi na pe- 
kład i Ohandernagor opuścił port An- 
twerpii, udając się do Flessingen (w Holandyi). 
Rewizya dopełniona na statku wykazała skład 
broni siecznej i palnej i znaczne zapasy żywno- 
ści i różnych towarów w ogólnej wartości 
50.000 fr. Oheenie mamy z Flessingen nastę- 


| Missyonarze, którzy tu zaglądali, pokazywać się 
pujące szczegóły w tym przedmiocie: Na cze- 


mogli tylko w stroju chińskim. Nasze krótkie, 
obcego kroju suknie, buty skórzane z chole 
wami wszystkim wpadały w oko, równie jak 
okoliczność, że nie postępował przed małą na- 
szą karawaną orszak służących pieszo, jak to 
jest zwyczajem powszechnym w Chinach. Uwa- 
żano nas z tego powodu za ludzi całkiem po- 
spolitych. Mandaryn chiński bowiem nigdy nie 
chodzi po mieście bez służby i pieszo, nigdy 
sam nie nie weźmie do ręki, nawet fajki, 
le tej wyprawy sièi margrabia de Rays, kon- 
(sul boliwijski w Hawrze. Koszta wyprawy 
pokryte są przez akcye. Za 10 fr. nabyć można 
prawo do jednego hektara gruntu z uwolnie- 
į niem na lat dziesięć od wszełkieh podatków. 
Do uprawy gruntu sprowadzeni będą robotnicy 
2 Chin, którzy pracować będą za wynagrodze- 
niem, wynoszącem piętnastą część dochodu z 
uprawy, a jak zapewnia prospekt, z jednego he- 
ktara, uprawiając eukier albo kawę, można mieć 


1881 z Rydzyny ; wszystkie inne listy idą już do 
Rogalina z dalekich krajów tułactwa, z Anglii 
i Francyi, Osobiste i ogólne cierpienia i nie- 
szczęścia kładą odtąd na jego korespondencję 
jakiś cień głębokiego smutku. „Ciężar zmartwie- 
nia i wieku — mówi 43 sierpnia 1882 r. — 
u każdym dniem coraz dotkliwiej mnie przy- 
gniata ; spędziłem jedenaście miesięcy w Lon- 
dynic, w tej chwili znajduję się u lorda Car- 
narvon i on i cała jego rodzina obsypują mnię 
dobrocią i mógłbym być spokojnym, gdybym 
zapomnieć potrafił," I teraz wprawdzie jeszcze 
z pod popiołów smutku dobywa się niekiedy 


rocznie kilkatysięcy franków czystego zysku. 
Margrabia de Rays powiada w przypisku 
„Zycie we Francyi stało mi się nieznośnem oč 
czasu, jak kraj ten stał się łupem Republiki 
Biedna ojczyzno, eo się stało z twoją chwałą! 
Starsza eóro kościoła, gdzież twoja korona, 
Gdziekolwiek zwrócę oczy, widzę tylko żałobę. 
Dlatego oddalam się, aby na drugim końcu 
świata założyć nową Francyę. Dzieło moje jest 
przedewszystkiem dziełem chrześciańskiem, ka- 
toliekiem, i dla tego przedewszystkiem odzy- 
wam się do duchowieństwa i zakonów. Nie- | 
zmierne mnóstwo miast, miasteczek i wsi we 
Francyi, noszących imiona świętych, jest nieza- | i 
przeczonym dowodem, że te mniejsze lub wię- | większej części uczuciem goryczy. „To, co mia- 
ksze aglomeracye rodzin, potworzyły się pod ło być najsłodszą pociechą późnej mej starości 


j 


wpływem religijnej idei, i ugrupowały około | — mówi rozżalony — staje się dla mnie jedy- | 
— muszę jeść, 


jakiegoś opactwa, klasztoru albo kościoła. Jest | 


to ogólna dążność ludzkości, skupiać się około ; 


nym środkiem utrzymania 
książki i obrazy moje...“ Podpisuje się wpraw- 
świętego sztandaru. Nie będzież to budującym | dzie zawsze jowialnie od swego przydomku „naj- 
widokiem, kiedy w Nowej Francyi miejscowa | potulniejszem, najpoddańszem 1 najprzywiązań- 
ludność zmięszana z przybyszami z Europy i| szem zwierzęciem, Niedźwiedziem*, — ale da- 
robotnikami chińskimi, indyjskimi, mulajski- | wnej wesołości, dawnej swobody, jakżeż tu ma- 
mi, skupiona po bratersku około świątyni pa- | ło! „Wśród żałobnych myśli — skarży się raz 
rafialnej, będzie nawracaną, nauczaną i kiero- | — które mnie wciąż nagabywały, schroniłem 
wang w swoich pracach rolnych i przemysło- | się na wieś między góry i lasy, gdzie błąkam 
wych przez pobożnych i uczonych duchownych.“ | się powoli a nie spotykam szkaradnego ludz- 
Dzienniki holenderskie donoszą, że konsul ame- | kiego plemienia.“ Do takiego to rozpaczliwego 
rykański odmówił statkowi Chandernagor po- | pessymizmu dochodzi „ten starzec, niegdyś pe 
zwolenia wywieszenia flagi Stanów Zjednoczo- | łen w sobie harmonii i umysłowej pogody, je- 


nych, bo to prawo służy tylko statkom zbudo- | dząc gorzki chleb tułactwa, który mu zatruwa- | 


wanym na ziemi amerykańskiej, margrabia de | ła zacięta waśń towarzyszów niedoli. W listach 
Rays przeto otrzymał z Rzymu pozwolenie uży- | pisywanych do hr. Edwarda traktuje przeważ- 
cia flagi jerozolimskiej, czyli dawnych kawa- | nie o kwestyach literackich, pozwala na druko- 
lerów maltańskich, której to flagi używa wiele | wanie znalezionych wśród jego zbiorów pamię- 
statków śródziemnego morza. (tników Paska, uważając je za „ciekawe co do 
| faktów i obyczajów wieku“, karcąc jednak nie- 
zrównany styl Im. Pana Jana, jako „trywialny.* 


CE cc ac 


iskra dawnego dowcipu, zabarwiona jednak po, 


Notatki literacko-artystyczne, 


| 

+ Niemcewicz rzadkim u nas wy- | 
padkiem niedługo po śmierci doczekał a 
znakomitego biografa 


| GOSPODARSTWO I HANDE 


a dotąd w częstych | O Ruch ma kelejach galieyj- 
odstępach czasu przybywają nieobojętne przy- | skich był w ubiegłym tygodniu (od 30 
czynki do żywota zasłużonego męża już to w | Sierpzila do 6 września) więcej ożywiony jak 
rozlicznych jego pamiętnikowych zapiskach, już | W przeszłych tygodniach. Ceny zboża i pro- 
też w luźnych o nim wspomnieniach, druko- | duktów były w ubiegłym tygodniu następu- 
wanych po czasopismach. Zauważono słusznie, | jące: płacono za 100 kilogramów pszenicy 
że około czej i pamięci Niemcewicza najwięcej | 9'40 zł. do 10:75 zl., żyta 6'50 zł. do 775 
zasłużyła się Wielkopolska; nietylko bowiem zk., jęczmienia 5'25 zł. do 140 z4., owsa 
w tej prastarej dzielnicy największa część Ur- | 5 40 zł. de 650 zł., hreczki 5:25 zł do 6 50 
| Z4. kuzurudze 5:25 zl. do 6:50 zł, grochu 


synowej spuścizny została drukiem ogłoszoną, 
ale nadto do osłodzenia mu ostatnich lat ży- | kuchescego 6 zł, do 8 zł, grochu pa- 
cia na tułactwie, do! zabezpieczenią go przed | stewuega 5 mł. do 6 zł, fasoli 8 zł. do 9 


rośnym niedostatkiem przyczynili się Wielko- | zł., wyki 5 zł, do550 zł., koniczyny 55 zł., 
leki hrabstwo Bdwardowstwo Raczyńscy a | do 40 sł, anyżu płaskiego 86zł., do 39 zł., 
szczegóły stosunku autora Spiewów history- | kminku 80 zł, do 33 zl., rzepaku zimowe- 
cznych z tą zaeną rodziną upamiętnił w kilku | go 8 zł. do 10:50 zł., rzepaku letniego 9-75 
ciekawych fejletonach wielkopolski Kuryer Po- | zł. do 10 .zł., imianki 7°75 zł. do 875 zł, 
anański, w tym samym dziale, zatytułowanym | nasienia laisnego 9 zd. do 11:50 zł, na- 
I z bliska i z daleka, na który niejedno | ulala konspnego 8:50 zł., za 10.000 li- 
krotnie już zwracaliśmy uwagę czytelników, a wj trostopn: spirytusu gotowego płacono 81:50 
którym niedawno z prawdziwą przyjemnością | zł. do 32:60 zł. wal. austr. — Ruch towarowy 
czytaliśmy piękny i rzewny artykuł o szia- | na kolei Karola Ludwika wynosił w ubie- 
chetnej i pełnej poświęcenia hrabinie Klaudyi | głym tygodniu włącznie z transportem prze- 
Potockiej. „Okoliczności — mówi autor fejleto- | wozowym ogółem około 14,221.100 kilogra- 
nu — złożyły się pomyślnie, aby Wielkopolsce į mów 1 5.762 sztuk bydła. Na tę cyfrę 
powierzyć pieczę nad pozostałemi rękopisami transportu składały się: zboża różnego ro- 
starego Ursyna. Po burzy, która go na pono- | dzaju około 2,611.800 , mąki i wyrobów 
wną i ostateczną skazała tułaczkę, rozbitki jego | mącznych około 228.100, nasion olejnych 


i ksiąg i manuskryptów dostały się w | około 321.100. drzewa budulcowego i opało- 
Wika e A | wego około 328.200, nafty i wosku E ego 
| około 115.100, spirytusu około 41.800, jaj 
| około 307.800 i węgli kamiennych około 

451.400 kilogramów; na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież około 603 sztuk wo- 
łów, 5.14% sztuk nierogacizny i 15 sztuk 
różnego bydła. — Ruch towarowy ua kolei 
Lwowsko-Uzerniowieekiej wynosił w 
ubiegłym tygodniu ogółem 5,326.000 kilo- 
gramów i 6.860 sztuk bydła; z czego przy- 
pada na ruch ku Zachodowi 3,477.000 kilo- 
j gramów, 2.348 sztuk wołów, 3.835 sztuk 
nierogacizny i 177 sztuk różnego bydła; zaś 
ku Wschodowi 1.849.000 kilogramów, Trans- 
|porty składały się ze zboża różnego rodzaju 
1.878.000, mąki i wyrobów mącznych 
| 189.000, spirytusu 112.000, produktów zwie- 
irzęcych 98.000, drzewa buduleowego, opało- 
| wego i desek 1,597.000, kamieni 25.000 
i wapaa 10.000 kilogramów, na resztę złoży- 
ły się różne towary i bydło. — Ruch towa- 
|rowy na kolej Arcyksięceja Albrechta 
i wynosi? w ubiegłym tygodniu włącznie z 
| transportem przewozowym i z dowiezionemi 
| przez inne koleje towarami ogółem 2,843.210 
kilogramów i 500 sztuk bydła. Transporty 
składały się: ze zboża różnego rodzaju 39.970, 
maki Í wyrobów mącztych 94,200, nasion 
olejaych 2.540, drzewa buduleowego i opa- 
łowego 1,149.270, nafty i wcsku ziemnego 
30.130, spirytusu 14.620, jaj 5.500, gipsu 
83.800, kamieni 33.650 i soli 16651 kilo- 
gramów; na rosztę złożyły się różne towary, 
tudzież 498 sztuk nierogatizny I para koni. 


ręce hr. Raczyńskich z Rogalina. Dawną przy- 
jaźnią związany z hr. Kdwardową z Potockich 
Raczyńską, Niemcewicz z początku prosił ją 
tylko o opiekę nad skarbami swemi i uwiezie- 
nie ich do księstwa niby w zastaw za poży- 
czone przy kupnie Ursynowa pieniądze, Gdy 
później biedy wygnańczego żywota uczuć się 
dały stareowi, jął częściowo owe drogocenne 
zbiory przeznaczać na sprzedaż, wspominając 
o wystawieniu ich na aukeyę, licytacyę itd. 
Znany mecenas rzeczy polskich, hr. Edward Ra- 
czyński, sam nabywał po kolei wszystkie czę- 
ści złożonych u siebie zbiorów, Żona zaś jego 
z rzadką delikatnością i uczynnością serca 
krzątała się około zapewnienia wygnańcowi spo- 
kojnej sędziwości.*< Wymowne wyrazy wdzię- 
czności za tyle dobroci znajdujemy w kilku- 
dziesięciu listach Ursyna, w których 'wspania- 
łomyślną przyjaciółkę zowie naprzemian swą 
Opatrznością lub Aniołem Stróżem starości 
swojej. Z korespondencyi tej złożył poznański 
fejletonista ciekawy i barwny artykuł, w któ- 
rym jednak widocznie więcej chodziło mu o 
przytoczenie wszystkich listów na materyał dla 
przyszłego biografa, aniżeli o artystyczne wyży- 


skanie tegoż materyału dla charakterystyki osób ' 


i stosunków, bo je cytuje im extenso i wiąże 
w sposób czysto zewnętrzny krótkiemi objaśnie- 


niami, zamiast łączyć w organiczną całość. Są 
one pisane przeważnie po francusku, lecz jak: 


się dowiadujemy „w każdym niemal rzewniej- 
szym ustępie przechodzą w polską mowę.“ 

Pierwszy z rzeczonych listów nosi datę 
3 sierpnia 1824, pisany jeszcze w tym Ursy- 
nowie, w którym tak doskonale gospodarzył 
poeta, że jak sam powiada, miał tylko „jedną 
kurę, jedną kaczkę i jednego melona.“ Po tej 
jedynej epistole, pisanej z sielskiego ustronia, 
następuje siedmioletnia przerwa; wypadki poli- 
tyczne wywołały poetę z ciehej wiejskiej sie- 
dziby na szeroką arenę publicznego Życia. Ja- 
dąc w dyplomatycznej misyi do Londynu, po 
raz ostatni na ziemi rodzinnej pisze 5 sierpnia 


OSTATNIA POCZTA 


Czytamy w Wiener Abendpost : „Kilka | 


gazet wiedeńskich powtórzyło niedawno z 


4, 


stwie Jej ces. i król. Wysokości najdostoj- - 


niejszej areyksiężniczki Maryi Krystyny 
z Najj. królem Alfonsem hiszpańskim cały 
szereg szczegółów, które, nie wdając się w 
bliższy ich rozbiór, możemy wogóle nazwać 
zmyślonemi. Przy tej sposobności winniśmy 
zwrócić uwagę publicystyki austryackiej, że 
wiadomości rozszerzane o tej sprawie przez 


niektóre dzienniki zagraniczne, zdradzają po - 


większej części zupełny brak znajomości sto- 
sunków*, 


Petersburgski korespondent Wiener 
Abdpost pisze pod dniem 12 b. m.: „Roz- 
szerzona po raz wtóry wiadomość o miano- 
waniu ks. Łabanowa ambasadorera w Lon- 
dynie i zastąpieniu go panem Saburowem 
nie potwierdziła się. Nie słychać także, aby 
(ks. (Gorczakow wniósł podanie o demisyę, 
| motywowane sędziwym wiekiem. P. Saburow, 
„który bawił tu temi czasy, powrócił na swą 
jposadę do Aten a hr. Piotr Szuwałow po 
skończonym urlopie uda się napowrót do 
(Londynu, gdzie oddał pożyteczne usługi". 


| Pomyślny przebieg okupacyi san- 
dżaku nowobazarskiego wywołał wiel- 
kie niezadowolenie w prasie rossyjskiej, za- 
|dająe kłam wszystkim jej złowrogim prze- 
powiedniom. Szlachetna ta prasa wytęża te- 
raz wzrok swój w ciemne przestwory przy- 
szłości, i radaby tam dopatrzeć światełka 
nadzieji dla swej zbolałej duszy. Katastrofa 
|w rodzaju rzezi kabulskiej — na gruncie 
nowobazarskim — oto marzenie przyszłości 
tych patryotów rossyjskich. „Czy nie przed- 
wczesną jest radość Austryi i jej przyjaciół, 
pytają z nietajoną złością Petersb. Wiedom? 
Wszak poselstwo angielskie w Kabulu do- 
znało pierwotnie jak najuprzejmiejszego przy- 
jęcia od Afganów: były wiwatowe strzały, 
podobno nawet grano hymn angielski przy 
wjeździe majora Uavagnari do Kabulu, z cze- 
go też prasa angielska najpomyślniejsze wy- 
prowadzała już wnioski. A co się po tem 
stało — wiadomo. Otóż i Austryę wartoby 
ostrzedz klasycznemi słowy: „vae tibi gau- 
denti, quia mox post gaudia jlebis*.. To sa~- 
mo prawie, choć w innych słowach, powia- 
da MNowoje Wremia, a mianowicie twierdzi: 
że skutki wdareia się Austrsi- Węgier klinem 
pomiędzy Słowian bałkańskich w przyszło- 
ści dopiero się okażą. Jeżeli Niemcy połą- 
czonemi siłami wykluczyły monarchię Habs- 
burgów z grona państw germańskich, to 
przyjdzie ezas i dla Słowian, że będą mogli. 
naśladując Niemeów, pozbyć się z pomiędzy 
siebie nieproszonego intruza. W jaśniejszych 
i mniej parlamentarnych słowach wyrażać 
swe niezadowolenie już chyba niepodobna. 
Gniew ten rossyjskich gazet może służyć za 
pociechę Austryi. 


W Paryżu pojawiła się temi dniami 
broszura pod napisem Russie ou la Prusse? 
której autorstwo przypisują (Gambecie. 
Broszura traktuje o stosunku Franeyi do Ros- 
syi i uważaną być może za odpowiedź na 
zdania o Francyi, wygłoszone przez ks. Gor- 
czakowa w rozmowie z korespondentem dzien- 
nika Soleil. Autor broszury stawia pohtyce 
francuskiej jako cel przymierze z Ros- 
syą. Dowodzi on potrzeby pojednania się 
Rossyan z Polakami a to za pośrednie- 
twem Francyi, której tak Rossyanie jak i 
Polacy zawsze sprzyjali Autor broszury jast 
wielkiem nieprzyjacielem Niemiec a miano- 
wicie Prus, zapowiada on, że naród niemiecki 
prędzej lub później zrzuci w siebie jarzmo 
pruskie. Przyjażny stosunek między Niemca- 
mi a Austryą niepodoba się autorowi, który 
jednak wyraża nadzieję, że słowiańskie na- 
rodowości Austryi popierać będą alians fran- 
eusko-rossyjski. Oto główna treść broszury, 
którą uważać trzeba za nowy symptom ruchu, 
ogarniającego całą Europę, a zmierzającego 
do nowego ugrupowania państw i narodów. 


Savfet basza wystosował do reprezen- 
tantów Porty za granieą okólnik, w któ- 
rym uskarża się na władze wschodnio-rumel- 
skie w sprawie repatryacyi emigrian- 
tów mabometańskich. Pomimo, że mo- 
carstwa uchwaliły, aby emigrantom maho- 
metańskim wolno było powrócić do swoich 
posiadłości i pomimo, że rząd ottomański 
kilkakrotnie wzywał generalnego gvbernato- 
ra Aleko baszę, aby zarządził wszelkie kroki 
potrzebne do zrealizowania tego postanowie- 
nia traktatu berlińskiego, władze wschodnio- 
rumelskie nie zrobiły zgoła nie, aby zapo- 
biedz ubolewania godnym wypadkom. Prze- 
ciwnie z wielu stron doniesiono zgodnie, że 
władze te nietylko patrzały przez palee na 
demonstracye, przygotowujące się prawie cał- 
(kiem jawnie, ale nawet wprost je popierały. 
Agilaeye stowarzyszeń gimnastycznych, któ- 
re uważać trzeba za ogniska wrogich pań- 
stwu ottomańskiemu usiłowań, nie napotyka- 
iły na żadną przeszkodę ze strony władz i 
ta to okoliezność umoźliwia panbułgarskiej 
; partyi wywieranie terroryzmu, pod którym 


— 
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i stąpić 


pi w najwyższym siopniu. Rząd cesarsko-ot- 
tomański uważa taki stan rzeczy za nieznoś- 
ny i poleca swoim reprezentantom wpłynąć 
na rządy, przy których są akredytowani, a- 
by porozumiały się z Portą co do uregulo- 
wania stosunków w duchu uchwał traktatu 
międzynarodowego. Porta dołącza do tej no- 
ty dwie pełycye, przedłożone przez emi- 
grantów, którzy powrócili do Jamboli i Ta- 
, tar-Bazardezyku. ! 

| Równocześnie, jak telegrafują Tagblat. 
łowi z Konstantynopola, oświadczył Savfet 
| basza reprezentantom mocarstw podpisanych 
na traktacie berlińskim, że Porta wyszle oso- 
bna komisyę do Jamboli, Tatar Bazardczyku, 
Aidos i Burgas dla wytoczenia śledztwa z 
powodu zaburzeń, których ofiarą padli wra- 
cający mahometanie. Na razie wstrzymano 
dalszy transport emigrantów do wschodniej 
Rumelii. Baron Ring „reprezentant francuski 
przy komisyi wschodnio-rumelskiej, udał się 
do Macedonii, aby na własne oczy przeko- 
nać się o obecnym stanie rzeczy w tej pro- 
wineyi. 


W Kurdystanie, w Turcyi azyaiyc- 
kiej, wybuchł groźny rokosz, który pod wo- 
dzą potężnego szeika A bdullaba przybiera 
coraz większe rozmiary. Wszystkie drogi 
między Mossulem i Diarbekir obsadzone są 
przez powstańców. Porta mianowała naczel- 
nym dowódzeą wojsk mających operować 
przeciw powstańczym Kurdom, Saliha ba- 
szę, który temi dniami oczekiwany jest 
w rzerum. Ismaił basza złożony został 
z komendy. 


Standard dowiaduje się, że ma na- 

spotkanie Waddingtona z Sa- 
lisburym, celem porozumienia się w kwe- 
styi egipskiej i greckiej. ; 


LELBGRANT GAZETY LWOWSKIEJ 


Wieden, 17 września. Pol. Cor. 
donosi z Konstantynopola: Ambasa- 
dor Łabanow powołany został 
przez cara do Liwadyi. 

Obiega pogłoska, że Osman ba- 
sza ustąpi a seraskierem zostanie Der- 


| wisz basza. 


Teerlinm, 17 września. Ce- 
sarz przyjmował marszałka Manteuf- 
fa, a potem ambasadora  Keudella. 
Qesarzewicz pojedzie z cesarzem do 
Strassburga. 


Hbukareszt, 17 września. W 
Izbie Majorescu żądał odroczenia ob- 
rad nad rewizyą konstytucyi aż 
do chwili, gdy rząd wniesie nowy pro- 
jekt ustawy. Boeresco wykazuje, że 
rząd popełniłby akt antikonstytucyjny, 
jeżeliby nie zezwolił na obrady nad 
projektami przez Izbę ułożonemi. Rząd 
w danym razie wypowie swoją opinię. 
Wniosek zamknięcia rozprawy gene- 
ralnej uchylono 62 głosami przeciw 
61. Jutro dalszy ciąg rozpraw. 

Lomdym, 17 września. Office 
Reuter donosi z Capetown 29 sierpnia: 
Getewayo wzięty do niewoli. 


Wiedeń, 18 września. (Tel. pr.) 
Rada państwa otwartą zostanie z 
końcem września. 

Odbywają się już konferencye 
między posłami, celem zorganizowania 
stronnictwa prawa. Dr. Rieger 
i hr. Olam-Martinitz przybyli tutaj, ce- 
lem porozumienia się z hr. Hohenwar- 
tem co do stosunków, jakie zawiązać 
należy między stronnictwem prawa a 
Czechami i konserwatywaymi posłami 
z kuryi większej posiadłości. 

Budapeszt, 18 września. (Tel. 
pryw.) P. Lloyd donosi, że w minister- 
stwie wojny rozbieraną jest kwestya, 
czy w prowineyach okupowa- 
nych należy zniżyć wyższą stopę po- 
kojową wojska na stopę normalną, czy 
wycofać jedną dywizyę. W obu wy- 
padkach skutek będzie taki, że 8.000 
i ludzi opuści te prowincye. 

Ministerstwo wojny postanowiło 
wypowiedzieć zawarte do końca 1880 
r. kontrakty o dostawę skóry, 
| materyałów bawełnianych i Inianych 
dla armii. Na dostawy te rozpisaną 


madryckiego listu National Ztg. o małżeń- ' przedewszystkiem udność mahometańska cier- zostanie licytacya. 


Konstantynopol, 18 wrze- 
šnia. Obiega pogłoska, że aresztowa- 


no indywiduum, które przygotowy wa- | 


ło zamach na życie Sułtana. 


Berlin, 18 września. Cesarz 
wyjechał wieczorem do Strass- 
burga. 

Londym, 18 września. Office 
Reuter donosi z Simli 17 b. m.: Je- 
den sierżant i kilku gidów uciekło 
z Kabulu do Alikhel. 
portów wojskowych, szezepy graniczne 
częściowo zniszczyły komunikacyę mię- 


dzy wąwozem kyberskim a Kabulem. ! 
Trudności transportowe opóźniają po- | 


chód kolumn brytyjskich z Kyberu i 
Kurumu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 17 września 1869, godzina 2. 
min. 25. Losy kredytowe 17050 Weg. akcys | 
kredyt. 252:—. Akcye anglo-austr. 181:—, ' 
Akcye banku Union 9080, Akcya kolei Ka- | 
rola Ludwika 234:—, Akcye kolei północnej ` 
224 —, Akcye kolsi południowej 88—, Akeyo | 
kolei Alföld 13475, Akcye kolei Elżbiety , 


178:25, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 136-75, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 127—, 
Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcye kolei Al- 
brechta ——, Weg. oblig. państw. w złocie 
74:50, Galic. oblig. indemn. 98—,  Losg 
z r. 1864 157-—, Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 10625, Akcye banku obrotowego —=—, 
Losy tureckie 20:50, Akcye kolei węg.-galie. 
Akcye kolei państwowej ——, Ak- 


3 
eye banku związkowego 18825, Rubel 
Wieńsńskie losy 11375 


PIL- 


rowy 1-22!/,, 


g.ennik Iwowskiej izby handlowej i przemysłowej, | 


Gwzów. dnia 17 września 1879, 


5 E 
piaca _ dądają 


waluta auste. 

i. akcye z» szikę. Ej zdr. Gł mł. Gł. 

Kol. g. Kar. Ludw. po 400 zł, m. k. S p 236 — 

Kol. lwow. czer.-jas „200 zim. ks 188 — 

Banku hip. galic. 200 zÈ w. s. Z]2 == 
Banku kradyt. ral. po 200 ad. w. 2.” 282 — | 

2. Kiszy mast. zę 100 si 

Pow. trsdji, gaie. S'y W. u. 2 20 
n » n EPO n 85 50 | 
5 a „ pr. okresowe 91 30 9220 ' 

Banka hip. gale. 6 w. w. a. 2] 9630 97 20 
Listy dłużne y. Š. kr wł. 5 pr. w. «ai 98 50 10050 | 
s | 
8. Listy dłużne z» 100 zi = 
Ogólc. roln. kred. Zakład dla Gal. Š 
i Bukow. 6pr. boa. w35 lat "| gą. 99 m. | 
4, Gdwińgi ze 100 se. ; 
Indemniz galio, § proc. m K 92 75 98 75 : 
Oblig. Komuxslne ga... Aukł, Bred. } 
włościańakiugo © roc. w. 2, . | 24 — 9550 : 
Pożyczki kr. 51.1273 gaópie W. f 95 — 97 — | 
5. Lowy Miasta Krakowa 18 = 90 
p a Stanisławowa . } 23 — 25 — 
«. Monety. | 
Dukat holenderski . 545 557 | 
Dukat eeiaraki 5 51 5 617] 

Napoleonder 9 38 9 42 

Półioporpał . « «2. 960 970 
Rubel roasyjski srebrny . 1 62 1 72 | 
a A papierowy . 1 21a 1 23a | 
100 marek niemdeckiek . 57 60 5825 į 
Brebro . $ 99 50 10050 | 

Kupony w srabrza 99 25 100 25 


(6208 3—3) Obwieszczenie. 

L. 980. W celu wydobycia pretensji 
Joela Frenkla w kwocie 46 zł. a. w. z ph. 
odbędzie się w duiach 26 wrześ 


| 


sądzie każdym razem o godzinie 10i:j rano 


przymusowa publiczna sprzedaż półtora mor- ` 


ga pola z gospodarstwa l. 60 w Palcezyńcach 
w niwie „Jezierna* położonego, dawniej I- 
wana Zakaroarka własacgo. 

Cenę wywołanie stanowi ceng szacun- 
kowa 200 zł. a. w. a zakład 20 zł. a. w. 

Bliższe wsrunki w tusądowej registra- 
turze przejrzeć wolno. 

0. k. Sąd powiatowy 

Nowesioło d. 37 czerwca 1879. 
(6199 3—3)  Baykt. 

H. 5912. 0. k. sąd obwodowy w Zło- 
czow:e ogłasza, żena zaspokojenie pretensyi 
galicyj. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 3562 złr. 69 et. w. 
s z pn. odbędzie przymusową sprzedaż wy- 
dzieionego z kompleksu dóbr Baczowa fol- 
warku (Melerhof) „na Zagumienkach* w pa- 
wiecie >rzemyśkńskim położonego dom. 514 

ag. 11 haer. 1 zapisanego w tutejszym za- 
budowaniu sądowem dzia i3 naździeruika 


1879 i dnia 10 listopada 1879 zawsze o go- 


Według ra- | 


WY 
"fi 


Z ZB 


ia ŻB pa- 
ździernika ŻBgo listopada 1879 w tutejszym : 


*gierskie losy 10075, Mark. niemiecki —'—. 
| Węgierska renta 94727 Usposob. silne. 

| Wiedeń, dnia 18 września. godz. 10 
| minut 42 Akcye kredytowe 26240, Anglo- 
| sustr. 131:30, Akcye banku Union 9070, Ka 
| lej Południowa —— 


} y 
„JA , 
=: 


Ludw 
ka 

| Renta pap. —— 
| Gal. oblig, 
| banku. 
, Usposobienie silne. 

Telegramy zbożowe zd. 17 wrze- 
śnia. Wiedeń: pszenica zł. 19'—, do—*—, 
żyto zł. 850 do 9.20, okowita pr. 10 000 liter- 
' procent zł. 32-— do —'—; Buda-Peszt; 


iadeni1. 
~, Losy z r. 1860 ——-, 


wose. 


i pszenica 75 klgr. (na jesień) zł. — — do 12-05, 
Rzepak (sierp.-wrześ.) zł. ——; Berlin: 
pszenica żółta (wrześ.-paźdz.) 205:50; żyto 
—.—; Spirytus loco zł. 50.90; Olej rzepsko- 
wy 54—; Szezecin: pszenica —'—, rze- 
(pik (jesień) ——; Paryż: mąki 159 klgr. 


, 63:—; Olej rzepakowy 71:50, Spirytus —.—; 
Wroclaw: Pszenica —.—, Żyto —.—, 0- 
wies —.—, spirytus —.—, Kukurudza —.—; 
Kolonia: Pszenica —. —. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński, 


przyjechal do Lwowa. 6 
dnia 18 września 1878. 
tote! Ssorge'a 
Pp. L. ks. Windischgrätz z Krakowa. M. 


hr. Borkowska z Mielnicy. F. hr. Ooudenhove | % 


z Wiednia H. Fontaine Felsenbrun z Wiednia. 
8 . Gayer z Wiednia. K. Steinbrecher z Kra- 
i Rossyi. 
| Hotei Angigiski. 3 
| Pp. H, hr. Niesiołowska z Rzeszowa. K. 
| Fedorowicz z Gorlie. H. Goldschmidt z Mo- 


t Napoleonsdor 935a, Rubel papier. 1223/4 |z Wi 
a Galie pank bip. —.— | Wiednia. O Harnisch 
. Gal. listy zastaw. | mann z Berlina. W. Bing z Norrenbergii. 


kowa. E. Lityński z Litwinowa S. Sadowski zj 
Z Pedwelaczysk : (na dworzec lwowski | 


Hotei Warszawski. iZ Czerniowiec: o godzinie 9 minut 40 

| P. K. Trzeciak z Rossyi. f wieczór {pociąg pospieszny); o godzinie 3 

i Hete! Krakowski. minut 45 rano (pociąg mięszany); © go- 

| Pp. A. Brochocki z Siedlisk. Z. Włyński|  dzinie © minut 3% po południu (pociąg 
z Krakowa. K. Majer ze Stanisławowa. i mięszakY ; 

soteli Langa | Że Staalaiawiuwa ? (na Stryj) do Lwowa 


Pp. F. Andreassy z Wiednia. M. Eberl i o godz. 3 min. 24 wieczór. 


ednia. R. Jung z Wiednia. A. Trump z! 
Berlina. Z. Wechsel- | 
| be 


śsfachodzą ze Lwowa. 

Według południka Peszteńskiego; 
Uzermiowietż o godz, 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
i0 min. 50 w noey (pociąg mięszany). 


z 
i 


€zekfochali ve wów. i 
Pp S. hr. Badeni do Krakowa. E. hr.) 
Dzieduszycki do Izydorówki. S. hr. Dzieduszycki 


do Niesłuchowa. S. hr. Dzieduszycki do Gwoż. Be Podwełoczywie: (5 dworca w Pod- 
dca. L. hr. Morsztyn do Krakowa. J. br. Tar- zamczuj: o godz. 10 m. 89 w nocy (pociąg 
nowski do Chorzelowa. M. br. Błażowski do mięszany); o g. 12 m. 82 w południe 
Dobrowody. J. br. Romaszkan de Horodenki. ! (pociąg mięszany) . 

F. Bartmański do Tadan. B. Skibniewski do Do Krakows: o godzinie 10tej min. 30 


Balic S. Zawałkiewicz do Łackiej woli. w nocy (pociąg pospieszny); 6 godzinie 
4 min. 88 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany). 

Do Stanislawowa :(na 
nie 6 minut 37 rano. 


SBpaatrzaeżomia meleerologicza =, 

z dnia 18 września 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr zredukowany do 0° 739.69mm. Psy- ` 

chrometr suchy 12.490. Psychrometr wilgotny 12 1°0. ' 

Prężność pary 10 3mm. Wilgoć 97°/, Zachmurzenie 10. ! 
(mgła gęsta dołem.) Wiatr SW1 Ozon 5 


Stryj): o godzi 


o. 


"Temperatura powietrza 9.9°R. | Be *adwolłoczysk : z dworca lwow- 
Barometr nad poziom morza 764.89mm. I skiego głównego o g. 5 m. 40 rano '(po- 
Barometr idzie w górę. i ciąg pospieszny) o godzinie 12 minuż 10 
*ociągi kolejewoe, | Í y e (pociąg mięszany); o godz. 10 
Przychodzą de Ewewa. i SPY) oSA 
Według południka Peszteńskiego. i 
Z Krakowa: o godzinie 5 minut 20 rano | 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m, 7) 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. Lf przed 
południem pociąg mięszany). | | 
Podwoleczysie: (na dworzec w Podzam- i 
czu): © godzinie 2 minut 58 ranc (pociąg . 


mięszany) ; o godzi 


e 3 min, 18 p 
niu (pociąg mię 


ZPN | 2 


Szany;; 


o połnd- i 


| 


główny}: e godz. 10 min. 10 wieczór go | 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min, 30 rane- 
f 

52 bo | 


(z0g4) 


(pociąg osobowy); o godz. 2 min. 


połudaiu (pociag mieszany). 
Mazama anes RR e ear 


mn 


naa: TR STANIE 8 | 7-4 
3 €- wa aa E D 

dzinie lOtej przed południem jednak tylko 

za, lub wyżaj ceny wywołania 10.200 złe. 

„wal. austr.y 

Wadum wynosi 1.020 złr. w. a. 

Dalsze warunki przeglądnąć można w 


| registratarze. 


juchwała jicytaryę dozwalsjąca lub dalsze li- 
i eytacyi lub extrykacyi dotyczące uchwały 
wcale lub weześnie mie zostały doręvzone, 
adwokata dr. Wesołowskiego ze zastępstwem 
,przez adwokata dr. Mijakowskiego na kurz- 
tora ustanowiono. 

! Złoczów dnia 9 sierpnia 1879. 

„(6187 3—83) dy kt 


"4 


jera Khrenpreiesz mieli jakie pretensye do 
żądania ad niego, iż tenże Majer Ehren- 
preiss wułósł w sądzie tutejszym pod dniem 


20 siorpuia 1879 |. 22402 prośbę o zniesie- | 


sienie prawnych następstw konkursu do je- 
go majątka przeprowadzonego w myśl $. 246 
u. konk. na osobie jego ciążących, z powodu 
| zupełnego zaspokojonia wszystkich 


Dla wierzycieli, któryby po dniu 5jtrzech miesięcy od dnia, w którym niniej. 
| marea 1879 do tabuli weszli lub którymby |szy edykt po raz trzeci w Gażecie Lwowskiej 


L. 22402, O. k. sąd krajowy w Krako- | została w celu wydobycia 
wie podaje do wiadomości wierzycieli, którzy | 4 pe. przeciw Piotrowi 
w chwili otwarcia konkursu na majątek Ma- | walezowej, egzekucyjna 


ze £ T : płacą żądają | płaca żądają 
murs giełdy wiedeńskiej tovig ei pas a Wa wst. 13650 mi i Keglevieba po 10 zł. m. k. 15.75 16.— 
: kg » KOl. Zel, + po 200 zł. m.k. 3 i 268.— | Losy miasia Krakowa 
ania 15 września 1872. Poład. kol. państw. 8 200 zł. w. 4. A BoE i RR ORAN a po 40sł w. . W SE 
i. Bług państwa pisen śądzia 1. Kol. węg. gal. a 200 sł. w srebrza 107.50 103 — į Palfiego po 40 zł m k . . : yy > 5 
| Fundacys szpitala Arcyka. Rudolia . 18— 1850 
Jednolity dług Państwa w kanknoeć. 5. Listy zastawne iosowan: | Balma pe 40 zł. ra. s. . 4550 46, — 
miaj-listopad 67.50 67.65 | Ay, Genaie po 40 zła m. B.. . . 26.25 3675 
luty-sierpień |. -> e e 66.55 67.70 ; Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dia | Pożyczka za. WWI i w: 24— 2450 
' Jednolity dług państwa w srebrze Í Galieyi i Bukowiny w 151. pr. 10025 —.— | Por Trzenta TLO. =e 130 ma 
y dtug p y E 00.25 3 
atyszeń-lipise . 68.85 69.— | Powsz. austr. zakt. kr. ziem. 5 pr. wsre 04 — &l— £238— 
kaiscień październik 68.85 69.— | Gal.uak. kr. ziam. Krak. los. w 181.8pr. 96.25 27.50 32825 
| Kosy a roke 185% po 250 mł... 114.75 115.25) » n 9 IA s. BL. 97— ? 4850 i:4,— 
j 1880 po 500 złr. 5 pr.  124.— 12425 | „7 m 5 o  V3L pr 984. —— ER R 
S 1860 po 100 złe. 5 pr. 127.75 12825 | tła. Tow, kred w. R. po 4 pzoeż. e  382— —— Wesle z 3 miesiące) 
„ i864 (spremią) pe 100 zł. 156.75 15725) © n » Pod pod, . ŚLE 92— | ysburg ss 100 si w ogu ice © 
s m 1886 n pe 50 „ 156,50 1572—| * sz » pe 5 praci w = | Ber i k EREA E 
| Renty Como po 42 lir ausir.. . ° 27.— 28—|,,,, 37 latach zwrotne : JLBOL9S — | ; | a fo 
(Tisty zastaw. demen państw. po 120 Gai. banku hipot. po 6 progi: 26.75 97.25 | zg wbwre 6 É T 
gł. 5 pros, r S A 144.75 145.50 Gal. zakł. kred, wlość. po © proci. 93 75 100.25 n. ; in 11770 11795 
Austr. aayg. skarb. zwrotne 18815 pr. 101— 10120 | Banku narodowego po 5 proot, en 100 on | Paryk za 1 46.40 4645 
Austr. renis zł. wolna cd podatku 4pr. 8120 8135 | (25 tow. mem, po U ję proot, 39.80 100.20 77 © i | 
z » Looe w aaa Tars złom 
3. bi indama, 5 pr. w m —= zB 
igacye 'ndezu. 5 pr. x $. Obligacye zprawam pierwszeństwa (za 100 2),) | Dukat arte men F = 
Czech 102.50 —— ! = bone) ver. $ = 5 <= 
Bukowiny . 90.— —.— | Kol. Albrechta a 300 zł. 5proe. w. a. 7750 78. | Korona . . ERa CZA 
Galicyi . | 93.— 23.50 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w oz.) |20-frankówka |, 323 — 933.59 
r Niższaj Aasiryi . 104.75 106.25 | | 2 500 zł. 5 proe. w trabrze . 78.80 78.80 i Rossyjski imperysi 968— 8.64. - 
Siedmiogrodu. 8625 87.— | Eol. pół, po 109 zł. m. k. 105.25 105.50 | Talar związkowy ISA © 
Węgier 88.— 88.5] »  ». po 100 zł. w.a. . . . 99.50 100.50 | srebrne =.=- ——. - 
Koi. gal. Ker. Lud. po 360 zł. 5pi. 103.— 103.50 ; R T 
3. AKRCY®, » s „ KM misi. 191.50 102.— 4 lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
` z ELO 10025 100.75 , WTalegrałowany kers wisdzński 
Bank Angio-aust. 200 zł. emit. zł. 120 12975 180— | , » TO TORA ESY dnia 17 września 1879 
inst. kred. dla handlu po 160 zł, 259.75 260.— | lot. Lwow -Czer.-Jas. III. emis. a 300 i = oma i WIzorn agina zł. | ot. 
Niższo-aawir, tow. askomt. pe 500 zł.  795.-— 805.— uł. E proc. w srebrze x r. 1865 33.80 84.— ' Jednolity diug państwa w banknotsch 67160 
Gal banku hip. po 200 mł, . . . == = z r. 1867  86— 8650) p ME w trobrza 68/75 
Gal. bank d. han. i prz, a 200 zł. wpł. #0 pr. —=.—= =.=- z r. 1868 79.50 80.— i Renia w złocie . . . . . 81105 
Gal. zakł. kred. zlemski a 200 gł. . —— —— z r. 1872 7450 75.50 | Losy pożyczki + rogu 1660 . 3 126|--— 
Banku narodowego a 600 zł. . . me mem | Weg. gal. kol,3200 zł. 5 proe. wir. 1875 14 — | Akeye banku azetro-węgierskisgo 629 |-— 
Kol. Albrechta s 200 zł, w srebrze sma mmm 5 „  zrałytowago 261175 
| Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk.  877.— 5/9.--- 7. Losy, Londyn . 11795 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 172.25 172.75 Srebro . = 
Kol, Preszów-farn.(w.e.Ja200ał. ..  —.—  —— | Inst. kr. dla kan. i prz. po 100zł, w.a, 170.— 170.50 | Napoisondor 9/37 — 
Północna kolej po 1060 zł. m. k. 2250.— 2255.— | Clarego po 40 zł. mk. . .  . 3550 86 — | Dukat cenazski msu. 5/59 
Mol Kap fuemstrą oa SAM w. © mr 23425 23475 | Tow. żegl. par.na Dunaju po 100 złw. a. 102.50 103 — * 100 marek niemieckich 57185 
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prośbę tę wraz z załącznikami przejrzeć ; znaczonym został do ułożenia warunków 
w ts. registraturze a gdyby mieli to do Za- į ułatwiających termin na dzień 17 listopada 

rzucenia przeciw dowodom. przy prośbie tej ;1879 godz. 9 przed południu. 
załączonym, o ile takowe odnoszą się do i Każdy chęć kupienia mający obowiąza- 
ich pretensyi, służy prawo wnieść dotyczące ; nym będzie 10 procent ceny szacunkowej w 
zarzaty w sądzie tutejszym w przeciągu | kwocie 1036 złr. 85 ct. która oraz za cenę 
| wywołania służyć będzie do rąk komisyi li- 

| iain złożyć. 
lub Wiedeńskiej ogłuszonym zostanie, gdyż | Dla wszystkich wierzcieli którym by 
po upływie tego terminu rze0%0DA prośba | uchwała lieytacyjna albo wcale nie, lub nie 
stanowczo załatwiona zostanie. dość weześnie została doręezoną, lub którzy- 
Kraków 5 wrześcia 1819. | by później na wamiankowaną realność prawa 
(6206 3—3) Obwieszczenie. | rzeczowe nabyli, ustanawia się kuratora w 
L. 8417. O. k. sąd obwodowy w Koło- | osobie adwokata Zakrzewskiego. 
myi podaje do powszechnej wiadomości, że Reszta warunków i akt oszacowania 
na prośbę Mordks Kugelmassa dozwoleną | rzeczonej realności mogą być w ts. registra- 
pretensyi 102 wr. | turza przejrzane. 
Jagłowskiemu wy- | Kołomyja dnia 28 sierpnia 1879. 

sprzedaż tej pretensyi | (6190 3—3) ©Gbwieszczemie L. 8771. 
i za bipotekę służącej realności pod nr. 349 | > C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 
jw Kołomyi na śniatyńskiem przedmieściu | uiecbecnych z miejsca pobytu niewiadomych 
jpołożonej która na dwóch, na dzień 15; Zenona i Maryi mał. Milkowiez p. adw. dr. 
październik: i 17 listopada 1879 każdym | Leona Madejstiego kuratorem w sprawia 
'rszem na godzinę 9 przed połudziem wy- | Tekli Zajączkowsziej przeciw nim o 240 żł. 
 znaezenych terminach ¥ sądzie tutejszyie | w. a. i doręcza temuż kuratorowi tusądowe 
| zostanie przedsięwziętą. Gdyby  reslność | postanowienie z dnia 5 września 1879 i. 


swych | powyższa sa tych termiaach za lub powyżej | 8771. 
| wierzycieli z tem dołożeniem, iż wolno im ceny kupna sprzedaną być nie mogła, wy-, 


Brzeżząy dnia 5 września 1879, 


(6261 1—3) ©bwieszczenie. 

L. 38210. W selu zabezpieczenia do- 
stawy fabrykatów uyętoniowych bezpośrednio 
z e. k. fabryk tytoniu a pośrednio z tutej- 
szo- krajowych dworców kolei żelaznej do 
tutejszo- krajowych magazynów sprzedaży ty- 
toniu lub dworców kolei żelaznej na czas od 
1 stycznia do ostatniego gradnia 1880 roz- 
pisuje się koakurencya z» pomocą pisemaych 
ofert, które należy wnieść najdalej do włąsz- 
nie 21 październik: 1879 do drugiej godzi- 
ny po połuduiu do Prezydyum c. k. krajo- 
wej Dyrekcyi Skarbu we Lwowie. 

Oznaczenie stacyi, z których i do któ- 
rych uskuteczniona ma być dostawa, tudzież 
w przybliżeniu ilości przedmiotów dostawy 
jako też kwoty przepisanego wadyum i Wa- 
runki iak licytacyi, jszo też kontraktu mo- 
żna przejrzeć w e. k. krajowych Dyrekcyach 
Skarbu we Lwowie i w Bernie, w c.k. 
Dyrekcyach Skarbu w Czerniowcach i Opa- 
wie, tudzież we wszystkich e. k. powiałto- 
wych Dyrekcyach Skarba i magazynach 
sprzedaży tytonia w Galicyi. 

C. k. krajowa Dyrskcya Skarbu 

Lwów dnis 15 września 1879. 


(6256 1—3) SDŁTL i 

BL 8763. Bom f. f. Begirtógerihte in 
Brzeżan with den abwefenden und unbetatne 
ten Ortes jiġ aufhaltenben Zinon und Me- 
rya Eheleute Milkowiez der Sanbesadvofat Dr. 
Heinrich Fiukeistein gum Gurator beftelft und 
demfelben der in Saden deg Jacob S. Fadenhecht 
gegen bie abwejenden Eheleute pto. 200 fL ö. 
W. ergangen gerichiliche Bejğeid vom oten 
September 1879 Al 8763 zugejtel(t. 

Brzeżan 5 September 1879. 

(6025 1—3) Frith 31 7608 

Bom Sfaaislauert i. Bezirfsgeridhte wird der 
bert WoYnorte nah uabefannte Dawid Hsndwsr- 
ker diemitin Rentn:g gejeztsag im Grunde We- 
chjelż uto. Sianislau 3ten Dezember 1879 gee 
gen ign gn Gunjten des Girctarg Eduard 
Bong der RaHlungšasftrag über 50 fl. |. N. 
©. erlaben und beftellten Curator Advof. Dr. 
Wurzi zugejtelft worden fei. 

Stanisiau Śłen Juli 1879. 

(6247 1—3)  wgśczawsie. 

L. 2398. O. x. Sgd powiatowy w Dą- 
browie zBwiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelcości Józefa Adamskiego od Woj- 
ciecha Wilka w kwocie 10 złr. z pn, odbę- 
dzia się w sądzie tutejszym w dniu 28 paź- 
dzieraika 1879 o godzinie 9 z rana jako na 
czwartym terminie licytacyjtym, egzekucyj- 
na publiczna sprzedaż realności pod l. 117 
w luszowicach Wojciecha Wilka własnej. 

Cenz wywołanis 300 złr. w. a. 

Wadyum 30 złr. w. a. 

Akty opisania i oszacowania tudzież 
resztę warunków przejrżeć można w tut. są- 
dowej registraturze. 

Dąbrowa dnia Ż2 sierpnia 1879. 

(6249 1--3) Obwieszczenie. 

L. 6279. O. k. Sąd powiatowy w Li- 
manowy zawiadami:s, że dla uznanych na 
zasadzie uchwały e. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu z dnia 26 lipca 1879 1. 4337 
za głupkowate (kretynizmowi uległe) Wikte- 
ryi Maryanny i Józefy Mąków z Siekierczy- 
ny ustanowiono Kuratora Jakóba Kędronia z 
Siekierczyny. 

C. k. Sąd powiatowy 

Limanowa dnia Ż1 sierpnia 1879. 
(6250 1—3) Obwieszczenie, 

L. 6916. O. k. Sąd powiatowy w Li- 
manowy podaje do publicznej wiadomości iż 
na zasadzie uchwały c. k. sądu obwodowe- 
go w Nowym Sączu z dnia 28 sierpnia 1879 
l. 4770 uznaje się Józefa Kotarę z Jodłow- 
nika za mernotrawcę i ustanawia się dlań 
kuratora w osobie Marcina Kapery. 

C. k. Sąd powiatowy 

Limanowa 9 wrześsia 1879. 
(6252 1—3) Edykt. 

L. 8619. ©. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu rozpisuje celem zaspokojenia suma 600 
złr., 600 złr., 600 złr. 144689 złr. 30 et. z 
przyn. przymusową sprzedaż dóbr Sokoliki 
i Luszczany Franeiszka i Wandy Losgchamps 
własnych na rzecz e. k. uprzyw. galic. ake. 
banku hipotecznego we Lwowie w jednym 
terminie a to na dzień 81 października 1879 
o 9 godzinie przed południem pod następu- 
jącemi warankami ułżająceri: 

i. Dobra te będą na tym terminie i niżej 
ceny wywołania za jakąbądź cenę sprzedane 

2. Cena wywołania 43900 złr. 

3. Wadyum 2195 zżr. 
zta warunków, dalej wyciąg tabu- 
larny mogą być w tusądowej registraturze 
przejrzeć. i 

O tem zawiadamia się tych wierzycie- 
l. którzyby pe daniu 24 czerwca 1878 pra- 
wa zastawu na tych dobrach uzyskali, jako 
i tych, kiórymby uchwała niniejsza lub też 
późniejsze uchwały wcześnie doręczone być 
nie mogły do rąk kuratora p. adw. Felsztyń- 
skiego. , 

Przemyśl 20 sierpnia 1879. 

(6259 1---3) Enayet 

L.4562. Ok. Sąd powiatowy w Szezercu 
uwiadamia, że eelem zaspokojenia sumy 219 i 
złr. 7 et. z p. m. przez e. k. uprzyw, galie. | 
zakład kredytowy włościański przesiw nie- | 
pbjętej masie spadkowej po š. p. Jędrzeju ' 


niela 


au 
lein] 


j rzecz 
| ziemskiego w Krakowie w gmachu sądowym. 


ü 


(6261 1—3) Nundmahung. 

BE 38210. Bur Sideritelung der Ber- 
fractung der Zabatverjdlerggiiter unmittelbar 
aus den f. f. Tabatfabriten und mittelbar aus 
den Hierländigen Eijenbahnhöfen zu deu Hier- 
lindbigen STabafverjchietze Magazinen oder 
Gijenbabnfófen für die Beit vom iten Jänner 
bis legten Dezember 1880, wird die Concurrenz- 
Berfanbiung mittelft Uiberteichung jhrifilicher 
Offerten, welche an bas Praejidium der f t. 
dinaną Landes Direction in Lemberz big ein- 
jhliegig 21 October 1879 zwei Uhr admit- 
taqó zu iiberreichen find, Hiemit aużgcjHrieben. 

Die Bezetchnung der Stationen, aug unb 


gu welchen die ROEE Ji "a gejdheden bat, die ; 


Angabe der beiläufigen Wtengen der Fradtgiie 
ter deg Betrageg, des einzuzalenben Ungelbeg, 
dann bie Setcej jenben Qizitationg- und Bertragó= 
bedingungen fönnen ei der f. 
Direftionen in Lemberg unb Brūən, bei 
den t. f. Ginang Directionen in Özergowita 
und Troppau, fo toie bei allen f. £. Finan 
Beziris Directionen und Tabat- Berfdjletg 
Magazinen in Gelizien eingefehen werden. 
Bon der t i. Finanz Landes Direction 
Lemberg am 15 September 1878. 


m—— z 


~ AIEEE am i 


| Zyga i Walentemn Zyga wywalczonej przed- 
Ń 
118 października, 15 listopada i 15 grudnia 
|1879 każdym rezem o godzinie 10 przed po- 
,łudniem p.zymusową pizelirgową sprzedzź 
„realaości dłużuików pod ls. 15 sub. rep. 38 
iw Malieskowicach w Starostwie Lwowski: a 
i położonej ciała tabularaego niesłanowiącej. 

ł Q'nę wysołenia stanow; suma p4zy u- 
į dzieleniu pożyczki przyjęl: 800 złr. 

} Zekład wynosi 80 zr. 

| Na pierwszych dwóch terminach resl- 
i ność rzaczona tylko za lub wyżej eety sza- 
| cunkowej ne trzecie zaś lakże niżej Ceny 
szacunkowej jednzkże tylko za vegg pokry wsją- 
eą wierzytelności mau tej resimości ciążące 
sprzedaną zostanie, a gdyby takowej Rieazy- 


skano, u bruswia się do udożenia warn ców | 


ułatwisiących termin na 15 grudnia 1879 o 
godzinie 3 po południu. 

Rosztę warunków lieytacyjnych i pro- 
tokół opisania przejrzeć można w tusądowej 
i registraturze. 

Szezerzee 18 lipca 1879. 
(6258 1—8) Edy kt 

L. 19986. C. k. sąć dzleg. miejski cy- 
wiinp w Krakowie podaje do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej w 
kwocie 150 złr. w. a. z pn. odbędzie się na 
gslicyjskiego zakładu kredytowego 


fw trzech termipsch, dnia 24 października, 
22 listopada i 20 grudnia 1879 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano, egzekicyjna sprze- 
daż realasści pod l. k. wedl> wykazu hipo- 
tecznego 86 w Witkowicach powiecie Kra- 
kowskim położonej, 

Cena wywołania wynosi 850 złe. 

Wadyum 85 złr. 

Resztę warunków licytacrjnych i wy- 
kaz hipoteczuy w tutejszej registraturze przej- 
rzeć MOŻNA. 

Kraków dnia 23 sierpnia 1879. 

(6248 1—3) bGbwieszczenie. 

L. 6878. O. k. sąd powiatowy w Kozo- 
wie czyn wiadomo, iż na prośbę Herseha 
Wolf w celu zaspokojenia kwoty 218 złr. 
z pn. przedsięwzięłą będzie przymusowa yu- 
bliczna sprzedaź realności dłużników Herseha 
Meilech i Pesie maż. Hoshman własnej w 
Kozowie pod l. 50 położenej, ciała tabular- 
nego niestanowiąeej w terminach daia: 80 
września 1879, 31 października 1879 i 2 
grudnia 1879, każdym razem o godzinie 9 
przed południem. | | 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 500 złr. a chęć kupienia 
mający obowiązany złożyć jako wadyum go- 
tówkę 50 zdr. w. a. 

Realność ta przy pierwszym i drugita 
terminie tylko powyżej eeny szacunkowej 
lub za takową, zaś przy trzecim terminie i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki przejrzeć można w ți- 
tejszo-sądowej registraturze w zwykłych go- 
dzinach urzędowych. 

C. k. sąd powiatowy 

Kczowa 26 lipca 1879. 
(6263 1-—3) A dy ik te 

L. 34145. O. k. sąd krajowy w spra- 
wach cywilnych we Lwowie rozpisuje przy- 
musowaą publiczną sprzedaż reslności we 
Lwowie pod 1. 307 */, położonej, wsdls dom. 
143 str. 86 i 91 poz. 16 117 Chaima 
Schichtsra i Nesche Jenty Tenenhsum wga- 
snej, celem zaspokojenia następuiących sum: 

a) 44 złr 40 et. w. a. Z protentami 
po 6 proc. od 13 grudnia 1877. 

b) 41 atr. 40 et. W. a. Z procentami 
6 proc. od 13 czerwca 1878. 

c) 41 złr. 40 et. w. a. Z procentami 
6 proe. od 13 grudnia 1878. 

d) kwoty 856 złr. 67 et. 


zł prove 


f. ginang : 


sięweźmie w tusądowej kancelaryi w dniżch | 


27 października 1879 i na dain 27 lietopa- 
da 1879 każdym razem o godziwe 10 przed 
południem pod warunkami, które w tutejszo- 
sądowej registiaturze mogą być przejrzane 

U tvn zawisdzmaiamy ;żystkien wia- 
domych  wierzygieli bipciecznych do rąk 
własnych tych zaś, którzywy po dnia 7 lipca 
1879 do tabuli weszli lub któwymay uchwała 
niniejsza lub późsiejsze uchwały „ie mogły 
być doręczone przez kacstora adwokata dr 


Berlinera z zasiępstwem adwoknia dr. Raa- 
beg 


Lwów dain 6 września 16879. 


(6253 L-8) w dy K ta 
L. 4568. C. k. sąd powiziowy w 


tluezercu uwiącamia, że coem zaspokojenia 


u 
39 


samy 178 złr. 


ny i Astoni go 


przedzięweźmie w 


Bugryaów się należącej 
tusądowej sancelaryi w 


i dalach 13 puździernika, 15 listopsda i 15: 


i grudnia 1879 każdokrotnie o godzinie 10 
przed połuduiem przymusową przelargową 
sprzedaż realaości dłażników pod l. konskr. 
17]subrep. 29 w Jastrzębkowie położonej ciało 
tabuleruB niestanowiącej. 

| Cenę wywołania sianowi wastość sta- 
oe: 400 zir. zakład! wynosi 40 zły. 


| 


| ość rzeczom! By 
| euakowej, że niżej ceny 
| ea na trzecim Zaś także niżej c6- 
ay szacunkowej jednakże tylko za tesę po- 
krywojącą wiereyt'lności na taj redlacści 
ią/gte sprzedaną zostanie, s gdyby takowej 
yżieuysyano, Usiażauwia się do ułożenia wa 
ruasów ulntwiających iermiu na 15 grudnia 
1879 o godziaia 3 po połuda:u. 


KK 


|tokoły o.dsauia i oszacowania przejrzeć Doż- 
ua w tusądowej rrgistratuarze. 

Szęaerzew 2 sierpnia 1879. 
(6257 1—3) wóawienaczowie 

L. 6141. ©. k. sąd p wistowy w Douru- 
milu ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Fsrwla Latke przeebe Axtoniemu Sorklesowi 
w kwocie 54 złr. 60 et. przeprowadzoną bę- 
dzie w dujach 17 października 14 listopada, 
i 18 grudnia 1379 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano w kancelaryi sądowej przymu- 


NO EK 


sowa sprzedaż realności pod 1. 109 w Lauku. 


poiożowej z ceną wywołana 990 zł a. w. a 


zakładem 49 zł. a tylko przy trzecim torimi- i 


aie sprzedał poniżej octy wywołania nastąni; 
1, część ceuy kupna ma być zaraz po li.y- 
taegl ZAOŻORA. 

Resutę warunków wolne w registratu- 
rze przeglądnąć; kurstorem wierzycieli usta- 
Bowicuo Jędrzeja Grzbawskiego z Dobro- 
wila. 

Dobromil dnia 16 sierpaia 1879. 
(6189 1—3) ©Wglosaemie. 
L. 6015. Złoezewski e. 
deiegowany sąd powiatowy podaja niniejszem 


sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż real- 
Buści l. 47 w Zulicach Jana i Stefana Oleja|- 
ków własnej ma zaspokojenie pretensy) e. k. 
dyrekeji uprzyw. zakładu kredytowego wio- 
ściańsziego w kwocio 183 złr 1 ct. dais 
26 września 1879 i duja 15 paździ raik. 


wej, zaś w dniu 23 październiza 1879 i po- 
niżej tej esny każdym razem © godzinie 10 
a rama, pod warunkami, które w tus. regi- 
sbratnace przejrzanemi być mogą tudzież 


rzyciele wierzytelności przed przewidziasem 
wypowiedzeniem przyjąć nie chcieli ębowix- 
waay będzią tukowe, o ile cenae kupna wy- 
cza pokryć, waiyum 50 ałr. 
Złoczów daia 30 lipca 1879. 

(6246 1—3) Wody kk te 

L. 7495. O. k. Sąd obwodowy w Zło- 
czowie ogłusza, że na zaspokojenia preten- 
syi galicyj. Towarzystwa kredyto vegs view- 
ssiego we Lwowie w kwocie ŻI%L złr. 88 


daz wydziełunego z kompieksu dóbr Baczo- 


silaa“ w powiecie Przemyszisńssim położo 
nego Dom. 506 gag. 881 hasr. 1 zapisanego 
w tuteiszym zsbodowasiu sądow»m dnia 17 
października i dnia 14 listopada 1879 za- 
wsze o godzinie 10 przed p.łudnism, jednak 
tylko za, lub wyżej ceny wywołacia 7600 
zdr. W. 2. 
Wadyum wynosi 760 zir. 
Dalsze warunki przeglądnąć możaa w 
registraturze, 
Dla wierzycieli, którzyby po duiu 15 
marea 1879 do tabuli weszli, lub którymby 
uchwała licytacyę dozwalająsa, lab dalsze li- 
eytacyi lub ekstrykacyi dotyczące uchwały 
weale lub wcześnie nie zostały doręczone, 
adwokata Dra, Wesołowskiego ze uastęnst- 
wem przez adwokata Dra. Mijakowskiego xa 
kuratora ustanowiono. 

Złoczów dni» 30 sierpnia 1879. 
bzyieszeMiE, 


SI 


PERELAAR - ATES T. a NOAOA ENA o EE e S E SRE E E MLD O E E eE E E A R E EALE 


et. Zasładowi sredytowe» . 
,mu włościatskiemu we Lwowie od Kaiarzy- 


Na pierwszych dwóch terminach reał 


Resztę warunków lieytacyjnych i pro- ` 


k. miejsko-; 


do publicznej wiadomośc: że odbędzie się w, 


1879 li tylko za lub powyżej ceny szarunko- ` to 


pod waruskunmi, Ż na wypadek, gdyby wie-. 


vi. w. a z pn. odbędzie przymusową sprze- | 


wa i Podusjlna folwarku (Młaierhof) „Podu- 


hivoteczaej w Pilzn'e do powszechnego przej- 
rzenia. 

Zarzuty przeriw prawdziwości arkuszów 
posiadacia wnoszone być wiuny ustnie lu» 
isemaie w 6. k. komisyi, a do przeprowa- 
dzenia dalszych dochodzeń wskutek podnie- 
sionych zarzutów niezbędnych, wyznacza się 
dar 7 w.ześnia 1879, ` 

Pilzno 16 wrzešuięe 1879. 
55) Gokownze r: 

L. 15969. 0. k. miejsko odelegowe 
wawy w Tarnopola oznajmia, 
-sprawie założcuja ksiąg grun- 
ta syeh w gmw:e katastralsej Kusczence 
Juzefówką Morymse daia (4 października 
1u19 się rozyoczną. 

Ka:dx, kto ma int 
daniu stosunków 


(62 


sad u Wie 


dueho dze: 


' prawn” w zba- 
uke. przed do- 
chod y dosić i wazy- 
sto przytocnyć, eo dis wyjaśniecia lub o- 
chrony swych praw «e stósawne uzna. 
Tarnopol daia 15 wrtesiia 1879. 
©gleszemie. 
L. 13162. Pr.jekt księgi grautowej 
dla gminy „RBakowczyk* jest wyłożony do 
powszechnego przejizesia w biurze Fomisa 
rzą hipotecznego, u którego zgłosić można 
zarzuty dnia 20 września 1879 
O. k. miejsko deligowany 
sąd powiatowy 
Kołomyja dnia 13 września 1879. 
(6260) Qbwieszczemie. 
L. 6000. O. k. Sąd powistowy w Thi- 
macan ogłusza, Že ar 


(625 


uszo posiadania i ir- 
ne akta założenia księgi gruntowej dla gm- 
vy katastralnej Pałachi'ze do powszechne 
przeglądu w tymże sądzie są złożona, 

Do dalszych dochodzeń wrazie wnie- 
Bienia zarzutów, wyznieza się termin na 27 
«rzoświa 1079 o godzinie 10 przed połud- 
południem. 

Tłumacz 12 września 1879. 

(6209 3—3) weywieastenamia, 

L. 878. Oslem wydobycia pretensy: 
Kiwy Zalaznika w xwocio 150 złe. w. a. 
p. z. odbędzie się w tutejszym sadzie w d. 
30 września, 20 października i 4 grudzia 
1879, każdym razem o godzinie 10 przed 
połudaisia publiczna przymusowa sprzedaż 
presi gruntu „Beaders“ do reelaości 1 76 
w Hasiczkach należącej a Dmytra Ozuchra- 
ja własnej a to przy pierwszych dwóch ter- 
minach tylko za lab wyżej ceny szacunko- 
wej, zaś przy trzecim terminie za jakąbądź 
cenę. 

Ceng wywołania stanowi sena szacun - 
kowa 1000 złr., 2 zakład wynosi 10*%,. 

ktosztię warunków tudzież protokoły o- 
pisanis i oszatowania w tutajsz) -34doWej re- 
gistratorze przejsz Ć mocna. 

C. k. Sąd powiatowy 

Nowesioło dnia 26 czerwea 1879. 

(6210 3—3) JE By ls ta 


Ou: 
gu 


L 2104. Dnia 26 września, dnia 23 
paździeraiką i dnia Ż6 listopada 1879 każ- 


R $ztę warunków jrzejczeć możaa w 
| tutejszsądawej registraturze. 
| ©. k. Sąd powietowy 
Nowesioły dnia 29 lipca 1879. 
(6212 3—8) Wdy kt. 


| L. 148. O. k. Sąd pewiatowy w Pilz- 
nis grzsdsigweźmie w gmachu sądowym 
i celem Świągnienia nmależyteści w kwocie 40 
igir w. a. z pa. publiezną sprzedaź przymu- 
wg gospodarstwa gruniewego pod l. 40 w 
Przerytym Borze do Jana Krzaka należąc - 
' go dniu 30 wraeśnia, dnia 31 października i 
dnia 1 grudnia każdym ruzom o godzinie 10 
; rauo, 
i Cena wywołania wynosi 60 złr. 


i Bliższe warunki licytacyi przejrzeć 
| možea w aktach sądowych. 

| Pilzno duja 31 maja 1879. 

' (6205) Crienntnik. 

i Dag k. k. Miniftecium des Junnern Hat 


unterm 13 September 1879, BI. 4404/M I., der 
(in Genf in rujjijhec Sprache erjheinenden 
Beitjchrift „Lacanre góuórale*—„Obsrezeja di- 
iJo“ auf Grund bes $. 26 des Preggejegeg den 
' Poftdebit für Die im NReihsrathe vertretenen 
` Kónigreihe und Länder entzogen. 
ł 
- (6266) Grtemttniż, 
i Dag E E Qandesgeridht al3 Strafgerichi 
! in Prag fat anf Antrag der É i Staatgan= 
! waltjchaft mit pem Grtenntnijje v, 4 September 


6251 ; 
: l. 74. Komisya hipoteczna przy e. k.| 1879, 3. 20148 bie Weiterverbreitung ber 


sądzie powiatowym w Pilanie  wrzędująca | Beitihrijt „SŚncialpolitifche Runofdjau* Nr. 9 
|ogłasza, Że arkusze posiadanis dla gminy | VOM i September 1879 wegen der erften feh 
galie. akcyjuego banku hipotecznego. | katastrzlnej Wola żyrakowska wraz ze epro- | unb ber leten Dret Abfäşe des Qeitartifets 

Sprzedsż ta odbędzie się w tutejszym f giowanemi spieami posiadłości i posisdaszy, | „Gin Spcialiftencougre" na $. 305 St. ©. 
e. k. sądzie krajowym dla spraw cywilaych l kopiami map ksiastralureh i protokołami; Verboten. 
w dwóch terminach a mianowicie; aa dniu dechodzeń wyłożone zostały w e. k, komisyi: 


od 13 czerwca 1879. 
e) kosztów sądowych w łącznsj kwo- 
cie 20 złr. 48 et. w. a. Ba rzesz e. k. uprzyw. 


(6243 2—3) Edykt. 
L. 42665. ©. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie powiadamia, że na proś- 
bę firmy Wohlfeld i Klarfeld waiesionej Ha 
dniu 5 września 1879 l. 42665 przeciw p. 
Stanisławowi Mynarskiemu z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu o wydanie 2 baza zè- 
zapłaty sumy weksłowej 1000 zł. w.a. z pa. 
wydany został nakaz zapłaty do zapłacenia 
sumy 1000 zł. wraz á odsetkasai po 6 pre. 
od dnia 2 września 1879 i kosztów w su- 
mie 7 zł. 5Oet. i że dla p. Sianistawa Mży- 
narskiego ustanowiono kuratora w osobie Do- : 
ktora Łubińskiego z zastępstwem sdw. Dr. 
Semilskiego i temu nakaz zapłaty wręczzono. | 
Wzywa się tedy p. Stanislawa Mynar- 
skiego by temuż kuratorowi potrzebnych in- ; 
formaeyj w tej sprawie udzielił, gdyż w ra-, 
zie przeciwaym, wszelkie z tąd wynikłe i 
skutki sam sobie przypisać hędzie musiał. ; 
Lwów dnia 6 września 1879. 
(6228 2—3)  ©yloszenie. i 
L. 1829. Dnia 30 września, 21 paździer- 
nika i dnia 1 grudnia 1879 każdym razem 
o 10 godzinie przed południem sprzedawać 
się będzie w tut. Sądzie realność pod l. k. 
42 i top. L 2700 i 2701 w Tyśmieniey po- | 
łożona Aleksandra Horodniekiego własna, na j 
zaspokojenie pretensyi Jana Lewickiego wi 
kwocie 30 zł. z pa. m. 
r Warunki lieytacyi i proiokół opisania } 
i oszacowania można w tusądowej registra- 
turze przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy i 
Tyśmienica 80 maja 1879. i 
(6226 2:3)  Stuudmading. i 
BI. 1338. Bon Seite der Radautz’r tg 
E Gtoatśgeftiits-Direction wird hiemit zur 
allgemeinen Senntnig gebracht, bag am 20ten | 
October 1879 um 10 Uhr Bormittagó erme f 
Offertvergandlung über die Siherftelung der 
auf der Pachtherrjchajt Radautz erforderlichen 
periobijchen Wertmeifter-Arbeiten und Mate- 
rialien-Qieferungen zum Bebufe der algemei- 
nen Baulicjfeiten des t. T. Staatsgeftütes fir | 
die Beit vom 1 Jänner 1880 big Cube Dee | 
gember 1882 ftattfinben wird, wog Unterneh- ¥ 
mungsluftige Hiemit untez nacjtejenoen Be- d 
ingungen eingeladen werden alB: | 
1. Miug jebes Offert, welcheg verfiegelt ein- 
gulangen hat, mit ver vorgejdhriebenen 
Stempelmarte von 50 tr. und mit einem | 
Gabium von 600 fl. verjehen fein. 
. Dług in jedem Offert der angeiragene 
Perzentennachiag oder Jujdhug auf die 
betehenden Werimeifter-Arbeitstarife fo- 


d 
E 


t 


x 


5 


i 


A 


wol in Biffen als mit Bnóftaben angePrąk komisyi lieptacyjnej złożyć się mającej 


jetzt fein und bie ausbritdicde Erifóruny i 
enthalten, bab bem Offerenien |owol bie 
CGhntractsbedingungen, wie auch Die Pre 
beitstarijjige wol befannt find, denen er 
fich unbedingt unterwirjt, 

. Seder der ©taatsgeftitt3= Direction nicht 
perfópniich befannie Ojferent Hat zugleich. 
mit feinem Anbote ein von der betreffen- 
ben Drtśbehirbe beziehungówetje Han- 
delsfamumer tn diefem Jahre ausgeftellteś 
Beugnig über feine Solidität und Unter- 
nehmungsfähigteit beizujegliegen. 

. Die Offerte müffen den 20 October 1879 
lingftens bia 10 Uhr Bormittaga bei der 
£ £. Stoatżgeftiits=Ditrection zu Radautz 
iberreicht werden, weil fpäter elnlangende, 
wie anh telegrapftjche Offerte nicht ane 
genommen werden, daher unberüdfichtiget 
bleiben. | 

Die Sontrattsbebingungen fo wie aut 

die rbeitstarijjige fónnen in der k. k 

Gtuatśgeftittż= Directipnstanglei zu Radautz it 

den gewóbnlichen Amtsftunben  etngejehen 

werden. IO: 
R. E Staatśgejtits=Direction. 
Radautz am 12 September 1879. 
(6187 2—3) Editt Fa 
gl. 1490. Bom k. k. Rretsgerichte m 

Tarnopol wird der Jngaber des in Jaztowiec 

am 14 Juni 1876 vom Majer Koffler auśge= 

ftellten, von Wizenz Twardowski u. Sofie 

Twardowska acceptirten, auf die Summe von 

248 fi. 5. W. lautenben Wedfels, aufgefor 

Dert, denfelben beim hiefigen  Streisgerichte 

binnen 45 Tagen um fo gewiffer vorzulegen 

oder feine biesfaligen Rete auszuweifen, 

Gl8 widrigeng der oberwähnie ZBechjel iber 

Ginfchreiten des Bittftellerś für nul und ni- 

chtig erflärt werden wird. | 

Tarnopol am 29 Sinner 1879. | 

(6227 2—3)  Mdy i ta i 
L. 10761. O. k. Sąd obwodowy w Sta- | 

nisławowie z życia i miejsca pobytu niezna- | 

jomym Mojżeszowi Liudger i Rozali Kolun-| 
kowskiej wiadomo czyni. iż w sprawie prze- 
kazania kapitału mndemnizacyjnego 2282 złr. 

m. k, za zniesiona powinsości poddańcze w 

części dóbr Cueyłowa niegdyś do A. Kraje- 

wskiego należącej w dniu 19 lipea 1879 L 

8318 wydaną ucbwałę panu adwokatowi Dr. 
Szeparowiczowi jako tymże ad actum usta- 
nowionemu kuratorowi doręczył. 

Slanisiawów 23 sierpnia 1879. 
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(6238 2—5)  Bhwioszezenie. 
L, 5328. k. Səd powiatowy w 


Szczercu W skutek odezwy sądu krajowego 
lwowskiego z 24 maja 1879 |. 23641 przed- 
sięweźmie celem wydobycia 3 rat po 46 zł. 


f 


i reszty kapitału 938 złr. 73 et. z pn. e. k. 
uprzyw. galie. akc. bankowi hipotecznemu 
we Lwowie od Senka Zydek się należących 
przymusową licytacyjiną sprzedaż  realuości 
peg L 35 w Dobrzanzch w Diarostwie lwo- 
wskiem położonej w dniach 13 pazdzierni- 
ka, 15 listopada i 19 grudnia 1879 każdo- 
krołaie o godzinie 10 rano w tusądowej kan- 
eelaryi, 

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzi:leniu pożyczki przyjęta 2000 złe. 

Wadyum wysosi 200 zir. 

Jsżeli na powyższych terminach real- 
ność rzeczona ze lub wyżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną nie zostanie wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
19 grudnia 1879 e godzinie 8 popołudniu. 

Dla wierzycieli, którzyby prawo zasta- 
wu po 5 maja 1879 uzyskali i którymby u- 
chwała lieytacyjaa doręczoną być nie mo- 
gla ustanawia Się kuratora w osobie p. Mi- 
kołaja Mschowskiego ze Szezerca. 

Resztę warunków Jicytacyjnych i wy- 
ciąg tabularoy przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. , ; 

Szezerzec 4 sierpnia 1879. 

(6202 2—-3) Bey kb 

L. 7120/1686. C. k. Sąd powiatowy 
w Dabrowie podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Mojżejsza Muschla 
przeciw Michałowi Kowalowi o 150 złr. z 


| pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w dn. 


20 października: 19 listopada i 22 grudnia 
1879 każdym razem o godzinie 10 z rana 
egzekucyjaa sprzedaż realności ped l. 74 i 
124 w Dzbrówkach breńskich położonej. 

Cena wywołaaia wynosi 472 złr. 

Wadyuma 48 złr. 

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
tutejszej registraturze. 

©. k. Sąd powiatowy 

Dąbrowa, dnia 11 lutego 1879. 
(6230 2—8) Body i to 

L. 8561. Doia 13 października, 14 li- 
stopada i 19 grudnia 1879 każdym razem 
o godzinie 10 % rans odbędzie się w Koło- 
myjskim sądzie obwodowym w cola zaspo- 
kojenia dwóch rat uprzyw. gal, banku hipo- 
tecznego po 14t zdr. 75 et. w. a. i kwoty 


tz 


12060 zdr. 26 ct. w. a. pomusowa publiczna 


sprzedaż reżlności Hersza Biahla pod li. 163 
w Kołomyi sa cenę wywoł'nia w kwoe 
5250 złr. w. a. lub wyżej takowej. 
Wadyum przez licytujących w golów- 
cs lub papierach wartościowych do lokowa- 
nia kapitatów pupilarnych przydatzych do 


wysoci kwotę 525 złe. 

Nabywca będzie obowiązany w ciągu 
80 dei po doręczenia mu uchwały sądowej 
aki licytseri prawomocnie zatwierdzącej, wy- 
karać się przed sąden:, iż wszelkie z tej re- 
alności zachodzące należytości rządowe, któ- 
rym według ustawy pierwszeństwo przed 
wierzyejełammi hipotecznemi przysłuża, za- 
spokejone zostały, a względnie że takowe % 
złożonem wadyum lub też w kwocie na ten 
ceł do depozytu sądowego złożyć się mają- 
cej zabezpieczeniw znajdują, tudzież że wie- 
rzytelność e. k. uprzyw. galie. akcyjnego 
banku hipotecznego m wszystuiemi przyna- 
leżytościmi do kusy tegoż banku w zupeł- 
ności zapłacił, lub też po spłaceniu zaległych 
należytości tegoż banku przyzwolenie banku 
na pozostawienie resaty wierzytelności ban- 
kowych przy hipetece licytowanej realności 
uzyskał, 

_, Resztę ceny kupna, jaka po odtraceniu 
waldyum w gotowiźnie ziożonego, zapłaco- 
nych należytośei rządowych, lub sumy do 
depozytu sądowego dła ich zabezpieczenia 
złożonej i sumy e. k. uprzyw. galie. akeyj- 
nemu bankowi hipoteczaemu rzeczywiście 
zapłaconej lub przez tenże bank przy hipo- 
tece licytowanej realności pozostawionej, bę- 
dzie się jeszcze należała, winien nabywes w 
przeciągu dni 30 po doręczeniu mu uchwa- 
iy sądowej, porządek zaspokojen'a wierzycie- 
li hipotecznych prawomocnie ustanawiającej 
do Gepczytn sądu obwodowego w Koł.myi 
złożyć. 

_ Resztę warunków wolno w registraturze 
przejrzeć. 

Dla wierzyeżeli, którzyby po dniu 17 
Jipea 1879 jako dniu wydania ekstraktu ta- 
bularnego prawo zastawu na tej realności na- 
byli jak i owych, ktorymby uchwała lieyta- 
cyjna lub późniejsze uchwały doręczona być 
nis mogły ustanawia się kuratorem adwaka- 
ta Dra. Rasza. 

Kołomyja dnia 4 września 1879. 

6231 2—3) Edyk te L. 41. 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie Za- 
wiadamia niuiejszym edyktem Augusta Ło- 
zińskiego, że e. k. uprzyw. galic. zakład 
kredytowy włośriański we Lwowie przeciw 


niemu wniósł na dnia 22 lipca 1879 L 4771 į Co do oznaczeni 


pozew © zapłacenie 1054 zdr. 70 et. w. a. 
na który wyznaczono 90 dniowy termin do 
obrony. Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
tut. sądowi jest niewiadome, zatem ustsne- 
wiono na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie adw. dr. Bindera, z któ- 
rym spór wedls ustawy sądowej przeprowa- 


| dzonym zostanie, 
Wzywa się zatem pozwanego, aby w- 


ie | 


powyższym ezasie usianowionemu zastępcy 
wszelkie środki do obrony dostarczył, lub 
innego obrońcę sobie obrał i sądowi o tem 
doaiósł, wogóle zaś wszelzich możekn 
środków prawnysh do okrczy użył, ina 
wynikłe z zaniedbania skutki 
przypisze. 

Rzeszów 4 sierpnia 1879. 
(6054 2—3) ©bwieszczenie. 

L. 4526. Sąd obwodowy ogłasza, iż 
celem ściągnięcia wywalczonej przez Lischę 
Weinbergerz przeciw p. Eleonorze Bielańskiej 
sumy wessiowej 1100 złr. w. a. z procentem 
po hoo 9d dnia t maja 1878, przyznanemi 
kosztami w kwotach 6 złr. 68 et., 6 złr. 61 
ct. w. a. tudzież kosztami niniejszej prośby 
w kwocie 10 złr. 51 et, w. a. dozwoloną 
zostaje egzekucyjna sprzedaż przez lieytacyę 
publiczną sumy 2900 złr. w. a. z procentem 
po "oo w stanie dłużnym dóbr Siary wy- 
kazem hipotecznym l. 86 objętych vani Elev- 
nory z Czajkowskich Bielańskiej własnych, 


cze] 
sama sobie 


pierwiastkowo na karcie c} poz. 5 ną rzecz 
masy Dycnizego Groblewskiego iatapulowa- | 
gej, a cbeenie według poz. 10 na karcie c), | 
pani Eleonory Bielańskiej własnej, która się | 


odbędzie w c. k. sądzie obwodowym w No- 


wym Sączu w trzech terminach t. j. dnia f 
16 psździernike, 30 października i 13 listo- į 


pada 1879 każdego razu o godzinie 9 rano. 


(Cenę wywołania stanowi 2900 złr. w. 


s. a wadyum 290 złr. w. a. 

Powyższa suma z przynależytościami 
Zostzuie sprzedaną na pierwszym i drugim 
terminie tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, na trzecim terminie także i j 


płynność i możność ściągnienia. Ciężary hi- 


poteczpe można przeglądnąć w wyciągu ta- | 
bularmym w aktach sądowych znajdującym | 
się, lub w tutejszym urzędzie hipoteeznym. | 


O tem zawiadamismy ©. k. prokurato- 
[2 skarbu we Lwowie, p. Izaka Spirę i 
wszystkich tych, którzyby po duiu 8 czerw- 
| ea 1879 z prawem własności lub zastawu 
joduośnie do tej sumy 2900 złr. w. a. do 
ksiąg hipotecznych weszli, tudzież tych, któ- 
rymby uchwała niniejsza i dalsze wcześnie 
nie mogły być doręczone przez odykią i ku- 
ratora ustanowionego w osobie p. adwokata 
dr. Olszewskiego z podstawieniem adwokata 
dr. Jarosza, 

C. k. sąd obwodowy 
Nowj Sęez d. 9 sierpuia 1979. 


(6233 2—3) Bdykt. 


L. 3818. ©. k. Sąd powiatowy w De- 
bezycach uwiadamia, iż w dnia 21 paździer- 
gika 1879 i w dniu 24 listopada 1879 xa- 
żdym razem o godzinie 10 zrana w tut. 
sądzie odbędzie s'ę przymusowa Sprzedaż 
domu pod l. 440 w Dobczycach położonego 
Józefa i Anny Szszechów własnego, oelem 
zapłacenia wierzytelności Janowi Jasielstie- 
mu w kwocie 50 złr. z pn. 

Cena wywołania wynosi 60 złr. 

Wadyum 6 złr. 

Bliższe wsruuki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy 

Dobezyce 19 sierpnia 1879. 
(6229 2—3)  Edykt. 

L. 24572. C. k. sąd krajowy w Krako- 
wie na zasadzie $ 62 ordynacyi konkursowej 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Isaka Ringera nieprotokołowanego kupca w 
Krakowie a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje. Komisarzem konkursowym 
ustanawia się p. Mieczysł, Szybalskiego c. k. 
adjuokta sądu kraj. w Krakowie a tymeza- 
sowym zarządcą masy p. adw. dr. Horowitza 
z subatytucyą p. adw. dr. Eibenschfitza. 

Wierzycieli wzywa się niniejszym, aby 
na terminie dnia 30 września 1879 przed 
komisarzem konkursowyje wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ici pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co da 
| potwierdzenia tymczasowego zarządcy Masy, 
| lab eo do ustanowienia innego, tudzież aby 
| wybrali wydział wierzycieli. ; 
| C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy 
| cieli, którzy swych pretenszi przeciwk 
| sie konkursowej chea dochodzić, aby takowe, 
nawet w tym przypadku głyby Fię proces 

w toku znajdował do dxia 4 Lstopada 15/7 
w e. k. sądzie krajowym w Krakowie podług 
| przepisu ordywacyi konkursowej unikając szko- 
| dliwych skutków prawa zgłosili, a n 
(nie ha dzień 4 grudnia 1379 o godz. 10 z 
(rana w biurze komisarza konkursowego 
| oznaczozym wywierzytelaiki 
a pierwezen 


| PC SE ZOZ ŻE ZZOZ 2 TRIKI Z ZZOZ ZOZ AC A DZA 


stwa swych pre- 
. tensyj poczynili. 
Wierzyciełom, którzy pretensye swoję 
zgłoszą. a na owym terminie będą obecni, 
'przysłuża prawo na miejste tymezasowega 
|zsrządcy masy, jego zastępcy I wydziału 
| wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
' wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają. , 
Wierzyciele którzy w Krakowiə lub w 


niżej | 
ceny wywołania, wszelako bez ewikcyi zaj 


o ma- | 


a termi- ; 


li i swoje wnioski | 


ijego pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
a wymaienić pełnomocnika w Kra- 
tkowie zamieszkałego w celu doręczenia 


ych juchwcł sądowych w przeciwnym bowiem 


razie ba wniosek komisarza konkursowego, 
wierzygielom rzeczowym na ich niebezpie- 
fezeńsiwo i koszt kurator ustanowionym by 
AEG: 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursewego umieszczone będą w urzędo- 
wej Gazecie Lwowskiej. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
cielami. 

Kraków 14 września 1879. 

(6224 2---8) Kil y ki 

L. 88124. Lwowski e. k. sąd krajowy 
dozwala w sprawie e. k. uprzyw. galic. ake. 
banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
Frenciszee Ksawerze hr. Komorowskiej Sta- 
uistawowi hr. Komorowskiemu, Wandzie hr. 
| Komorowskiej i Kamili z hr. Komorowskich 
j;Szymanowskiej pto 3479 złr. 18 et. w. a. 
przymusową publiczną sprzedaż 
j realności we Lwowie pod 1. 170 2/, położonej, 
odbędzie się w dwóch 
jterminach t. j. 27 października i 27 listopa- 
{da 1879 każdym rszem o godzinie 10 z ra- 
na w tutejszym e. k. sądzie krajowym, na 
jktórych jednak terminach realności ta niżej 
eeny wywołania sprzedaną nie będzie. 

Qenę wywołania stanowi w myśl 
rozp. ministr. z 28 października 1865 art. 
IV ht. c. nr. 110 dz. p.p. wartość realności 
f przy udzieleniu odneśnej pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 18722 złr. w. a. 

Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem: leytacyi złożyć do rąk komisyi 
icytacyjnej jako zakład (wadyum) +% eo Ce- 
ny wywołania 18722 zdr. to jest sumę 1872 
złe. bądź w gotowiźnie, bądź w książeczkach 
jgalic. kasy oszczędności, bądź w galic. obli- 

gacyach imdemnizacyjnych, lub też w obliga- 
cyach dłagu państwa, albo też w listach 
zastawnych gal. towarzystwa kredytowego 
ziemskiego c. k. uprzyw. gal. akc. banku 
hipotecznego, lub e. k. uprzyw. austr. banku 
E albo wesle doręczone być nie mo- 
foły do rąk kuratora dla nich w osobie p. 
f adwokata dr. Feilesa z substytucyą p. adwo- 
kata dr. Reicha ustanowionego i przez edykt 
niniejszy. 

Względem ciężących na tej realności 


usrodowego w Wiedniu. Obligacye, listy za- 
pda podatków i innych danin odseła się 


APEPI 


{Z przyn. 


f która to lieytacya 


dłag kursu tychże ogłoszonego w ostatnim 
przed lieytacyą numerze urzędowej Gazety 
Lwowskiej. Wadyuia natywey będzie zatrzy- 
mne i w depozycie sądowym złożone, a o 
ile w gotowiźnie było złożone, w cenę kupna 
wliezonem. zosianie, zaś wadya innych liey- 
tujączch po zakończeniu licytacyi będą im 
zwrócone. 

Gdyby powyższa realuość w powyższych 
terminach za cenę wywołania lub wyżej tej 
ceny sprzedaną mie została, natenczas dla 
ułożenia ułutwisjących warunków wysnacza 
się termin sądowy na dzień 27 listopada 
1879 godzinę 4tą po południu z tem oznaj- 
imieniem, iż nie stawający na terminie wie- 
rzyciale hineteczni jako do większości głosów 
stawających przystępujący uważani będa. 

O tej lisytzeyi zawiadamia się intere- 
sowanych misnowieie też wszystkich wierzy- 
cieli którzyby dopiero po dniu 17 lutego 1879 
jako dniu wydania użytego przy rozpisaniu 
tej licptaeyi wyciągu iabularnego realności 


88 


ro 
140234 do tabuli weszli, lub którymby bądź 
iiciejsza uchwala, bądź taż późniejsze w nj- 
j sprawie zapaść mająca uchwały 


stawne i listy hipoteczne obliezone będą we- 
chęć kupienia mających do tabuli miejskiej 
ji do e. k. urzędu podatkowego, zaś dalsze 
i warunki licytacyjne w ts. registraturze, lub 
też na terminach licytacyi u delegowanej tym 
celem komisyi sądowej przejrzane być mogą. 
Lwów dnia 30 sierpnia 1879. 
; (6181 1—3) 


a 


Wezwanie. 


AB L. 488. Ü. k. Izba notaryalna w Kra- 
TR wzywa niniejszem strony interesowane 
mające jakiekolwiek do $. p. Ludwika Łapiń- 
(skiego e. k. notargusza w Podgórzu z tytułu 
j urzędowania Jago preiensye, aby takowe w 
;przeciągu sześciu miesięcy licząc od ostatnie- 
;80 zamieszczenia niniejszego wezwania w 
| „Gazecis Lwowskiej“ do izby notaryalnej w 
secik o: na piśmie zgłosiły, gdyż po boz- 
iskutesznym upływie tego terminu dewinku- 
| lacya złożonych jako kaueya Ś. p. Ludwika 
i Łapińskiego, papierów wartościowych i zwrot 
| takowych spadkob:ercom zarządzony zostanie. 
i Kraków dnia 80 sierpnia 1879. 

| (6182 1—3) Konkurs L, 450. 


„na posadę e. k. notaryusza w Nowym Targu. 
} ©. k. Izba notaryalna w Krakowie 
i rozpisuje niniejszem konkurs celem obsadze- 
| aja opróźnienej posady notaryusza w Nowym 
: Targu. 

Ubiegsjący się o tę posadę winni wnieść 
podania swoje do tutejszej izby notaryalnej 
w przeciągu ezterech tygodni lieczge od osta- 
tniego ogłoszenia w „(szecie Lwowskiej“ 

w sposób $. 11 ust. not. wskazany. 
C. k. Izba Notaryalna 
Kraków dnia 30 sierpnia 1879. 


, 
i 


(5931 3—8) Edykt 

L. 6176. O. k. EH powiatowy w Białej | wy 
podaje do wiadomości, iż ugawałą e. k. sądu 
krajowego w Krakowie z duia 23 R 
1879 1. 22600 zosiała Karolina z Sabińskich 
Wojnarowa z Białej za obłąkans uznaną i 
dla niej Karol Sabiński z Binłej kuratorem 
ustanowionym. 

C. k, sąd powiatowy. 

Biała 27 sierpnia 1879. 
(6109 2—3) Gdy BR te 

L. 40436. C, k. Sąd doleg. miejski w 
Krakowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 453 ałr. 
złr. w. 2. z pn. od Feliksa Wyżgi należącej 
się odbędzie się w dniach 18 października, 
15 listopada i 20 grudnia 1879 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano w gmachu szdowym 
publiczna lieytacya realności włościańskiej 
pod 1. k. 72/78 w Olszanicy położonej nie- 
będącej: przedmiotem ksiąg hipoteczayeh Fe- 


liksa Wy ági własnej ze wszystkiemi do tej- | 0 godzinie 3 popołudniu w 
ža laa należącemi w protokole zasta- i; 


z i2 V 1678 L 1476/73 | 


i 


1 


waniezego opieania z 
wyszczególsióBemi gruntami 
ńależytościamąi. 

Cenę wywołąnia stanowi wartość sza- 
cunkowy 1800 zir. w. a. 

Wadyum, wynosi 180 zły. 

Na oba terminach posiedłość poniżej 
ceny szacunkowej nie bedzie sprzedaną. 


| 


z większej 600 j 


ingem! przy- | 


| 
| 


Z powodu nagłej potrzeby prze-, 


widzianej $$ 38141 statutu zaprae 


sza sie na 


Nadzwyczajne walne 
Zgromadzenie: 


czionków 


Iowarzyst. kredytowego 


dla rolnictwa, handlu, przemyslu i 
rekodzielnictwa 


w Busku, 


Ntowarzyszenia zarejestrowanego Znie- 
ograniczona 


Busku w: 
nościach Dyrekcyi, na 
nownych członków zaprasza Się. 


Porzadek dzienny: 


Uzupełnienie statutu a względnie 


tegoż zmiana. 
Busk dnia 17 września 1879. 
Towarzystwa 


Rada zawiadowcza 


poręką — odbedzie się | 
| daia '4go października RS7 r: 


które sia; 


kredytowego 


Resztę warunków lieytacyjnych oraz a- | dla rolnistwa, handlu, przemysłu i rękodzielni- 
kty zastawniezego opisanie i oszacowasia | Ctwa w Busku, Stowarzyszenia zarejesttowanego 
można przejrzeć w tut. registraiurze. Z nieograniczoną poręką. 

Kraków 22 s ZAŁ 1679. Hersch Sigal Piotr Gliński 
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(6183 4 5) 


osaoBaod0o| j 03 | inosron | 
RE  Fösisu 
L 


kuracyjne 


Ban 


ips 


j g. AŃ | 
m AB” „d Karel Klimowicz 


shkiad wlica Rzeż iekn i. E. ul Wałowa I. IE, (5178 3 
Mam RE polecić wyroby mej fabryki, jako to: REAT 

L gips bardzo miałki i bardzo biały, ERC APA acc gh 

lI gips bardzo miałki mniej biały, 

LL. gips zwykły do budowy, 

IV. gips surowy, czyli nawozowy. 

Gipsu Nr. l, i IL używają panowie rzeźbiarze z 
3 najlepszym skutkiem do wyrabiania najdelikatniej- 3 
1 szych figur i innych róbót rzeźbiarskich, niemniej też W 


j 


4 


codzień utrzymuje 


| 
| 


(6192 m | dy kt wice prezes. sekretarz. 

L. 8074. Do wykonama egzekcyjm eji Eby relhsepy ms 
publicznej sprzedaży realności pod l. k. 18/8 | Isak Leib Goldberg Jukim Biller 
rep. 218 w Radocypie ciała tabułarnego pie dyróktor: (6267) kasyer. 
mającej, Maryi Czan własnej w sprawie za- | EPE 
kładu kredytowego włościańzkiego o 86 zły. | U 2113. (6240 2—3 
16 ct. a. w. z pa. wyznacza się 4 termin na Ogloszenie. 


dzień 14 października 1879 godzinie 9 rano 
w tutejszym sądzre na którym wymieniena 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną żostanie. 

Zekład 30 złr. 

Cera wywołania wyżosi 300 zł. a. w. 

Resztę warunków łicytacyjnych wolno 
w -tutejszosądowej registraturze przejrzeć, 

Sąd powiatowy 

Gorlice dnia 25 sierpnia 1879. 
(6242 2—3) E dy kt. 

L. 43458. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni że 
Noe Schermant przeciw Stanisławowi My- 
narskiemu pod dniem 11 września 1879 l. 
48458 prośbę egzekueejną na podstawie 
aktu notaryalnego z dnia 31 marca 1879 
na zaspokojenie sumy 2400 złr. z pa. wbiósł; 
ponieważ miejsce pobytu Stanisława Mynar- 
skiego nie jest wiadome a zatem e. k. sąd 
krajowy do zastępowania Stanisława Mynar- 
skiego na jego koszt i szkodę tejże tutejsze- 
go adwokata dr. Dziubińskiego z substyiucyą 
adwokata dr. Schaffa kuratorem mianował, 
z którym niniejsza sprawa wedle ustawy 
sądowej dla Galicyi przepisanej, przeprowa- 
dzoną będzie. 

Niniejszym  więe edyktem wzywa się 
Stanisława Myanarskiego aby w należytyza eza- 
sie osobiście stanął, lub potrzebne tytuły praw- 
ne ustanowionewmu zastępcy udzielił, lub inne- 
go zastępcę wybrał 1 sądowi oznajmił, 
słowem stosownych do obrony Średków u- 
żył gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 18 września 1879. 


Doniesienia prywatne. 


Nauczycielka 


poszukuje miejsca do początków języka polskie- 
8o, francuzkiego, niemieckiego, gry na fortepia- 
nie i robòt. — Bliższa wiadomość pod literą 
C. ID. w Administracyi „Gazety Lwowskiej“. 

„a 2—3) 


L. O L. 10444je 


Obwies: 


| 
| 


Celem obsadzenia dwóch miejse į 


bezpłatnych w małem Seminaryum we 
Lwowie, przez ś.p. ks. Jana Kuchar- 
skiego. byłego proboszeza obrz. łać. 
w Trembowli fundowanych, Konsy 
storz Metropol. obrz. łać. ogłasza vi- 
niejszem Konkurs po dzień 31 paździer- 
nika 1879. 

Ubiegać się o te miejsca mogą 
chłopcy ob. dać. w dyecezyi lwowskiej 
urodzeni, którzy od ślubnych, uczei- 


wych i ubogich rodziców narodowo-; 


ści polsk ej pochodzą, najmniej 10 a 
najwięcej 13 lat wieku liczą, z od- 
szczególniającym postępem ukończyli 
najmniej 4tą klasę szkoły pospolitej, ; 
a najwięcej 3 klasę gimnazyalną i do- 
brem cieszą się zdrowiem. Między ta- 

kowymi mają pierwszeństwo, według | 
postanowienia Ś. p. fundatora, synowie 
biedny ch ale prawych A pry- | 
watnych; między tymi zaś, przy rów- | 
nych własnościach tacy, którychby ro- | 
dowód szlachecki był udowodniony. 
Ubiega jacy się o te miejsca kandyda- 


ci, mają podania swoje w potrzebne: 


zaopatrzone Świadectwa i dokumenta, 
mianowicie : metrykę chrztu, Świade- | 
ctwo ubóstwa, świadectwo z ostatnie- 
go przynajmniej półrocza, szkolnego i: 
Świadectwo zdrowia; ci zaś, którzy na ` 
szlacheckie powołują się pochodzenie, ' 
także dokument stwierdzający rodo- i 

ód szlachecki, wnieść w terminie 
powyżej oznaczonym do Konaystorza i€ 
Lwowskiego obrz. łać. 

Od Konsystorza Metrop. obrz. łać. 

Lwów i 8 września 1879. 


(6268 1—3) 


ie, 


Á T 


Z dniem 1go października 1879 r. 


wana taryfa wyjątkowa dla przewozu zboża wszelkiego rodzaju, ku- 


kurudzy i owoców strączkowych ze stacyj 


i ludzkich. 

Uwagę tu zwrócić należy p. t. właścicieli dóbr i 
| ziemskich i iw ogóle ayronomów na gips nawozżowy 
(Nr. iV.), gdyż z koniczyny posypywanej takowym , 


Ì najmniej ` trzykrotnie otrzymuje się zbiory na polach , x 


panowie lekarze przy leczeniu złamanych członków : % 
} 


w słabościach włosów j skórnych, 


iq leczy wypadania włosów. wyłysienie, praedwcze- 
$ sue posiwienie, łupież , trędowatość, liszaje, W 
Wi wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, iu- © 
dzioż z brzemienności pochodzące, pęcherze na S 


wejdzie w życie umiarko-, 


Lwowsko-Czerniowiecko- 


Jasskiej kolei żelaznej, kolei Areyksięcia Albrechta, e. k. kolei Dnie- 


strzańskiej i Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej, do stacyj | 
Pierwszej węgiersko- galicyjskiej kolei żelaznej, Węg ierskiej kolei pół- 
nocno-wschodniej, kolei Nadcisańskiej i Królewsko-węgierskich kolei ' 


państwowych. 
Egzemplarzy tej taryfy można nabyć w komercyalnem biurze 
Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej w Wiedniu IX Kolin- 


gasse 15. 
Wiedeń i Budzinpeszt dnia l5go października 1879 r. 


Od zarządów związkowych. 


5 ciele, zaskórniki, świerzbiące i wszelkie inne W 
wrzody i wysypki. 


W Wiedniu, Frzmze -Josefs-H ai la 


łąkach zaś gips ten także daleko znaczniejsze w va 
twarza urodzeje. i 
Zamówienia przyjmuje o każdym ezasie, koleją ` 


al 


| 


į jak najprędzej zamówioay wyrób mój dostarezam do 1d Wro BB. (5029 14--26) 
każdej stacyi. ES 
Dziękując najuprzejmiej za dotychczasowe za- LO 
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> Ea 2 
| Najprzedniejsze kuracyjne (© W Instytucie naul «owym 5 
! WF kę dci WIE A i ET As TE a ya e » 
lea m! 4 $ ulica Piekarska Nr, Żlszy, rozpoczyna się “S 
i ta 3 „W przygoiowawczy LES) 
j 4 
| $? juli likty 2 
nws kie $  IAROOCZNYCH ocholnikiw 2 
i po 64 ct. kilo c * 8 lgo października r. b. * y 
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i mej popołudniu. z 
i Tmej popołud A 
iSt. Markiewicza $ r. Koestlich 3 
> dyrektor Zakłada. g 

we Lwowie w Rynku l. 42. (5603 12--15) 

(6:80 2-3) PWZ waz www 


W A a aa i A 


BEE” WW y z” RBab Ko nA, a> 


WINOSRONA fesiawskie po 64 cnt. kilo. 
iioemigier kudzińskie po 48 cnt. kilo. 

| poleca e świeże , PET urządzony handel 

J. GAWLIKOWSKIEGO 


we Lwowie, ul. Gan: l. 2, obok hotelu Warszawskiego. 
komie LA prowincyi LU ukutecz, nia odwroini ses (6244 1-4) 


RETE EEE ET PE EE EEEE DAG ŚANK AA ISA 


3 Na Wystawie krajowej we Lwowie dyplomem honorowym saszczy= 
tona i od roku 1854 istniejąca 


« Spólka stolarzy lwowskich i 


we Lwowie, plac Bernardyński I £5 


poleca swój podług najnowszych i najgustowniejszych wzorów własmemi 
wyrobami obficie zaopatrzony 


WAG Sód czżzpude ua 
PEPE EEP $ 
SZ 4 


R (Wu. As NA* p” jun. Ali 


r TECZCE 


| 


Ę 


9 


I 4 


ń 
$. Kg 


X 


p. SR. Ta AI) 


Pi oraz wielki wybór muster, materyi ma meble, dywanów, ehodaików, 


mis 
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E: 


p firamek, karmiszy i kutesów do okiem, jako też 
p mebli gietych i żelazmycho 
D po cenach umiarkowanych. 
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kuracyjne Poela dukie szczepu Włoskiego 
"  eodzień świeże poleca 


(6264 1- 8) 
i wysylki ma prowimncye pąjstarammiej opakowane cnłemi koszykami, agu 
też czesciowo odwroimie uskuntecznim 
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